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W Stoczni im. Komuny Paryskiej wyprowadzono z doku naj­
dłuższy statek zbudowany w naszych stoczniach — 251 metrów
i 15 mm Inne dane masowca Panamax: szerokość 32 metry,
nośność jednostki 65 tys. ton. Statek do przewozu ziarna, wę­
gla, rudy, fosfatów zamówił armator szwedzki. Na zdjęciu: nowy
statek przygotowywany przez stocznię. Fot. CAF — Uklejewski

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

KRAKÓW B NOWY SĄCZ B TARNÓW

Konferencja
państw niezaangażowanych
rozpoczęła obrady

KOLOMBO (PAP)
Tradycyjna cejlońska lampa oliwna zapłonęła w poniedzia-

łek rano w Pałacu Zjazdów im. Solomona Bandaranaike w Ko-
lombo i na ekranach telewizorów w wielu krajach świata, sy­
gnalizując rozpoczęcie piątej konferencji przywódców państw;
niezaangażowanych. Ceremonialnego otwarcia obrad przez za­
palenie lampy dokonał prezydent Sri Lanki — William Gopal-
lawa w asyście prezydenta Algierii Huari Bumediena — gospo­
darza poprzedniego szczytu w Algierze w r. 1973 — i premierą
Sri Lanki, pani Sirimavo Bandaranaike.

Oprócz nich w składzie prezydium konferencji znaleźli się
szefowie państw i rządów krajów niezaangażowanych — m. in.

prezydent Jugosławii Jo.sip Broz Tito, premier Indii — Indira

(CIĄG DALSZT NA STR. 2)

Depesza
H. Jabłońskiego
do prezydenta

Republiki Indonezji
WARSZAWA (PAP)

Z okazji święta naro­
dowego Republiki Indo­
nezji, przypadającego w

dniu 17 bm., przewodni­
czący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystoso­
wał depeszę gratulacyjną
do prezydenta Republiki
Suharto.

...i prezydenta
Republiki Gabońskiej...

WARSZAWA (PAP)
Z okazji święta naro­

dowego Republiki Gaboń­
skiej, przypadającego w

dniu 17 bm., przewodni­
czący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystosował
iepeszę gratulacyjną do

jrezydcnta Republiki O-
mara Bongo,

EDWARD GIEREK spotkał sio
z solnym aktywem rolnictwa

i lospadarki żywnościowej
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się 16 bm.

w Warszawie z centralnym
darki żywnościowej.

aktywem rolnictwa i gospo-

Spotkanie, w którym uczest­
niczyli: członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR —

Edward Babiuch, zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC PZPR,
minister rolnictwa — Kazimierz
Barcikowski, sekretarz KC
PZPR — Józef Pińkowski i kie­
rownik Wydziału Rolnego i Gos­
podarki Żywnościowej KC PZPR
— Jerzy Wojtecki, poświęcone
było najważniejszym zadaniom
rolnictwa, a szczególnie zagad­
nieniom dotyczącym sprawnego

zbioru zbóż i pozostałych pło­
dów rolnych.

Uczestnicy spotkania poinfor­
mowali I sekretarza KC PZPR
o dotychczasowym przebiegu
żniw, które w wielu rejonach
wchodzą już w końcową fazę. O

dobrym zaawansowaniu tych
prac, mimo nie zawsze sprzyja­
jącej pogody, zadecydowało le­
psze przygotowanie organizacyj­
ne, poprawa wyposażenia w ma­
szyny, a przede wszystkim gos­
podarność i zapobiegliwość rol­

ników i pracowników rolnictwa.
Obecnie najważniejszą sprawą
jest maksymalne przyspieszenie
zwózki skoszonego zboża oraz

terminowe wykonanie wszyst­
kich robót pożniwnych.

Podjęte niedawno decyzje w

sprawie nowych cen skupu i
środków produkcji stwarzają
korzystniejsze warunki rozwija­
nia produkcji towarowej, prze­
chodzenia na nowoczesne formy
organizacji pracy. Wymaga to

jednak również — co podkreśla­
no — dalszej poprawy wyposa- .

żenią rolnictwa i lepszego zao­
patrzenia wsi. W ramach dzia­
łań w tym zakresie ostatnio za­
pewniono m. in. dodatkowe do-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Rozmowa

L. Breżniew —

J. Cedenbał
MOSKWA (PAP)

W poniedziałek 16 bm. na

Krymie odbyła się przyja­
cielska rozmowa sekretarza
generalnego KC KPZR Leo­
nida Breżniewa z przebywa­
jącym na wypoczynku w

Związku Radzieckim I sekre­
tarzem KC Mongolskiej Par­
tii Ludowo-Rewolucyjnej,
przewodniczącym Wielkiego
Churału Ludowego MRL,
Jumdżagijnem Cedenbałcm.

Przywódcy obu partii po­
informowali się nawzajem o

przebiegu realizacji uchwał
XXV Zjazdu KPZR w Zwią­
zku Radzieckim oraz uchwał
XVII Zjazdu MPLR w Mon­
golskiej Republice Ludowej.

Rozmowa przebiegała w

serdecznej partyjnej atmosfe­
rze, przy całkowitej jedności'
poglądów jej uczestników na

wszystkie omawiane zagad­
nienia.

Indie. Simla — położone na wysokości 2159 metrów n.p.m. uzdrowisko w Himalajach ściągą
zwłaszcza latem, gdy temperatura „na dole” dochodzi do 50 st. C wielu urlopowiczów.

Fot.CAF—CTK*

Falanga chce

podziału Libanu

Agencje zachodnie donoszą
o zaciętych walkach toczą­
cych się w górach Libanu, w

odległości 30 km na północny
wschód od Bejrutu. Siły pra­
wicowe . prowadzą tam dzia­
łania ofensywne przeciwko
pozycjom lewicy libańsko-pa-
lestyńskiej w rejonie miast
Aintura i Mtein. Falanga dą­
ży do opanowania tych miast,
które leżą na głównej drodze
łączącej wybrzeże z przemy­
słowym miastem, Zahle,
znajdującym się obecnie pod
kontrolą wojsk syryjskich.
Według doniesień z Libanu,
prawicowa falanga dąży do
terytorialnego podziału tego
państwa i utworzenia repu­
bliki federalnej. W takim
przypadku wytworzyłaby się
tam sytuacja polityczno-woj­
skowa podobna do tej, jaka
obecnie istnieje na Cyprze.
Falanga zamierza — według
tych samych źródeł, prokla­
mować jednostronnie takie
państwo przed 23 września,
datą objęcia urzędu przez
prezydenta-elekta Eliasa Sar-
kisa.

Tanaka oskarżony
Łapówkarska afera amery­

kańskiego koncernu „Lock­
heed” zatacza coraz szersze

kręgi w Japonii. Agencja
Reutera w doniesieniach z

Tokio podała, że w ponie­
działek biuro stołecznego
prokuratora oficjalnie wy­
stąpiło z oskarżeniem, że by­
ły premier Kakuei Tanaka
przyjął od tego koncernu ła­
pówkę w wysokości pół min

jenów, tj. 1,6 min doi. Pro­
kuratura tokijska oskarża o-

becnie Tanakę o przyjęcie ła­
pówki, jak również o po­
gwałcenie japońskich przepi­
sów dewizowych i handlo­
wych w stosunkach z zagra­
nicą.

■naHBBHBBOKB

Na wspólnym klepisku w Kłokoczynie trwają omłoty od
rana do późnych godzin nocnych. Fot. OTTO LINK

Koszenie zbóż zakończone

Zwózka, omłoty i podorywki
— zadania najważniejsze

(Inf. wł.) W województwach
tarnowskim, nowosądeckim i
krakowskim miejskim koszenie
zbóż zostało zakończone, do zbio­
ru pozostały tylko niewielkie

enklawy — przeważnie owsa.

Najważniejszym zadaniem sto­
jącym przed rolnictwem jest
zwózka zboża z pól, omłoty i

podorywki. Omłoty odbywają
się głównie na wspólnych kle­
piskach, a częściowo kombajna­
mi. Niezbyt sprawnie prowa­
dzone są podorywki, a przecież
jest to zabieg niezbędny dla

właściwego zagospodarowania
gleby.

— W nasze} gminie rolnicy
wykonali już podorywki na po­
nad 2.600 ha — mówi kierownik

służby rolnej ze Słomnik Zdzi­
sław Satnburski. — Przodują
w tych, zabiegach wsie: Miłoci-

ce, Kadet, Czechy ł Waganowi-
ce. Natomiast poplony wysiano
dotychczas na ponad 550 ha. Naj­
więcej wysiano kukurydzy, per­
ko, bobika. Łącznie w gminie
gospodarze wykupili 2.200 kg
nasion. W magazynach GS po­
siadamy jeszcze około 4 t na­
sion poplonów.

Również w gminie Iwanowi­
ce koszenie zbóż dobiega końca.
Obecnie trwa zwózka zboża, a

podorywki wykonane zostały na

20 proc, ściernisk; poplonami ob­
siano 438 ha.

Słabo przebiega skup ziarna.
W województwie miejskim kra­
kowskim na plan skupu 6 tys. t

rolnicy dostarczyli dotychczas
do magazynów GS niewiele po­
nad 320 t. Są jednak wzorowi

rolnicy. Należą do nich m. in.:

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed pierwszym dzwonkiem
Nowe szkoły i przedszkola Opóźnienia w remontach

wielu budynków ® Brakuje podręczników i strojów
gimnastycznych H W Tarnowskiem prace

w 76 obiektach

(Inf. wł.) Nowy rok szkolny w szkołach podstawowych
rozpocznie się już za kilka dni. Okres wakacji wykorzy­
stuje się w wielu obiektach na przeprowadzenie remon­
tów i innych prac konserwacyjnych. Jak przedstawia się
sytuacja w tym względzie relacjonują nasi reporterzy.

W Szkole Podstawowej nr 20
w Krakowie opóźnione rozpo­
częcie prac i zatrudnienie tylko
dwóch robotników malarskich
nie gwarantuje wykonania re­
montu do 20 sierpnia. Obecnie

dzięki zatrudnieniu większej
ilości pracowników zaległości
nadrobiono. Zgodnie z umową
dwa piętra budynku zostały od­
dane do użytku. Trwają jeszcze
prace wykończeniowe pierwsze­

go piętra i parteru. Mają one

zostać ukończone do 10 wrześ­
nia Katastrofalnie przedstawia
się natomiast sprawa oświetle­
nia obiektu. W trakcie remontu

wykonano instalację elektrycz­
ną wewnątrz budynku. Z po­
wodu braku wykonawcy nie

przeprowadzono jednak kabla
energetycznego pomiędzy stacją
transformatorową a szkołą.
Prac tych nie rozpoczęto do
chwili obecnej. W ten sposób

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konwencja Partii Republikańskiej

W czwartek poznamy
kandydata na prezydenta

KATOWICE (PAP)
16. bm. dokonano załączenia rozdzielni o mo­

cy 6 kv w budynkach sprężenia tlenu i azotu
oraz budynku rozdziału powietrza, wchodzących
w skład tlenowni Huty „Katowice". Zapewnie­
nie stałego napięcia energii umożliwi przepro­
wadzenie rozruchu urządzeń tego obiektu, co

nastąpi jeszcze w bież, tygodniu.

Tlenownia i tieplownia
Huty „Katowice"

w przededniu rozpoczęcia pracy
Zakończono już także proces trawienia kotła

opg nr 1 oraz rurociągów wysokoprężnych i śred­
nioprężnych, a także kolektora i rurociągu do
budynku turbosprężarek powietrza. Wykonanie
tych czynności ma istotne znaczenie, gdyż będzie
można przystąpić dc rozpalenia kotła, wydmu­
chania rurociągów 1 wpuszczenia pary do turbo­
sprężarek. Operacja ta przeprowadzona zostania
również w ciągu bież, tygodnia. ,.

Groźba wvMd wulkara
na Gwadelupie

Na wyspie Gwadelupa, w archipelagu Małych
Antyli w Ameryce Środkowej uaktywnił się nie­
bezpieczny wulkan La Soufriere, położony na

wysokości 1200 m. Uczeni obawiają się, że w każ­
dej chwili może nastąpić wybuch o takiej samej
sile jaką miała eksplozja wulkanu Montagńe
Pelee, która 8 maja 1902 roku zniszczyła miasto
Saint Pierre na sąsiedniej Martynice. Zginęło
wówczas około 35 tys. osób.

W ciągu ostatniej doby na polecenie władz e-

wakuowano 72 tys. mieszkańców zagrożonej stre­
fy stolicy Gwadelupy, Basse Terre. Skierowano
ich do portu Pointe-A-Pitre.

Pierwsza niewielka erupcja wulkanu nastą­
piła już 8 lipca br. W tydzień później, w nie­
dzielę 15 bm., zaobserwowano nową erupcję,
która tym razem była groźniejsza, gdyż z kra­
teru zaczęły się wydobywać masy popiołu. Dwie
wioski u podnóża góry zostały całkowicie zasy­
pane. Na szczęście obyło się bez ofiar w ludziach,
gdyż mieszkańcy wiosek zostali już uprzednio e-

wakuowani.

KANSAS CITY (PAP)
W Kansas City (stan Missou­

ri), rozpoczęła w poniedziałek
4-dniowe obrady konwencja
Partii Republikańskiej. Ma ona

na celu dokonanie nominacji
kandydata republikanów na

prezydenta USA w wyborach,
które odbędą się 2 listopada br.,
i jego partnera w kampanii wy­
borczej, kandydata na wicepre­
zydenta. Pierwszy dzień obrad
w ogromnej sali widowisk spor­
towych Kemper Arena miał

przede wszystkim charakter

formalny i był poświęcony prze­
mówieniom powitalnym, cere­
moniom, wyborom władz kon­
wencji itp.

Do Kansas City przyjechało z

Całych Stanów około 30 tys. o-

sób: .2.259 delegatów na kon­
wencję, liczni ich zastępcy, oko­

ło 8 tys. sprawozdawców prasom
wych, telewizyjnych USA i z ca­
łego świata, wielu działaczy Par­
tii Republikańskiej. Obecni są
wraz z licznymi sztabami obaj
czołowi aspiranci do nominacji
— prezydent Gerald Ford i były
gubernator Kalifornii, Ronald
Reagan.

Po raz pierwszy od roku 1912
Partia Republikańska rozpoczy­
na konwencję pod znakiem roz­
bicia i w sytuacji, kiedy ubie­
gający się o nominację urzędu-,
jący prezydent nie ma gwaran­
cji uzyskania sukcesu. Zacięty
walka o głosy delegatów toczy,
się nadal i ani Ford, który po­
siada przewagę, ani Reagan nid

zapewnili sobie dotąd 1.130 gło­
sów delegackich, niezbędnych’
dla nominacji w pierwszym gło-
sowaniu.

Kraina Tysiąca Jezior przyciąga w sezonie letnim - turystów
i wczasowiczów z kraju i w coraz to większym stopniu z za­
granicy. Ciągnie ich tu nie tylko bogactwo krajobrazu, ale prze­
de wszystkim możliwość uprawiania sportów wodnych. Na zdję­

ciu: jezioro Szeląg Duży.

B

trybuna
O Wawelu inaczej
W związku z wiadomością podaną na pierwszej stronie

„Gazety Południowej” w dniu 13 bm. (Mini Trybuna — „Gor­
szące widowisko na Wawelu”) dyrekcja Państwowych Zbio­
rów Sztuki na Wawelu zmuszona jest nie tylko zaprzeczyć
w całości treści powyższej notatki, ale i kategorycznie zapro­
testować przeciw publikowaniu niesprawdzonych, a tak

krzywdzących informacji. Prawda o podanym przez „W. M.”
z Poznania wydarzeniu przedstawia się bowiem tak, iż

funkcjonariusz M. O. usiłował wylegitymować przed katedrą
wawelską w dniu 6 bm., około godz. 14.30 handlarkę dewiza­
mi. Ponieważ handlarka stawiała opór, zmuszony był we­
zwać radiowóz milicyjny, którym odjechali. Świadkami wy­
darzenia byli dwaj strażnicy wawelscy, którzy — rzecz oczy­
wista — nie udzielili pomocy handlarce dewizami. O powyż­
szym wydarzeniu dokonano w tym samym dniu wpisu w

książce raportów straży przemysłowej.

Dprakejo nadmienia, iż notatka Mini — Trybuny została
boleśnie odczuta przez pracowników straży przemysłowej,
których ofiarna praca zasługuje na większy kredyt zaufa­
nia.

Dyrektor
Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu

prof. dr JERZY SZABŁOWSKI

Po ćwiczeniach na świeżym powietrzu i zdrowie będzie i spraw­
ność fizyczna i piękna sylwetka. „Ścieżki zdrowia” zyskują so­
bie coraz więcej zwolenników wśród dorosłych i nastolatków.
Trenujemy indywidualnie i zespołowo, bez instruktorów, co jest
dodatkową zaletą „ścieżki”, Fot. CAF — Wcisło

Czy istniały 2 autografy
„Harnasiów^ ?

W związku z otwarciem zako­
piańskiej „Atmy" do Muzeum
Narodowego w Krakowie na­
pływają liczne dary związane z

Karolem Szymanowskim. M. in.
ze Stanów Zjednoczonych nade­
szła informacja, że Muzeum to

zostało spadkobiercą autografu
„Harnasiów” po wieloletniej
patronce Szymanowskiego Ire­
nie Warden,

Wiadomość ma posmak sensa­
cji, ponieważ dotychczas
żano, że istniał tylko jeden au­
tograf partytury „Harnasiów",
który spłonął podczas powsta­
nia warszawskiego. Czy jest to

rzeczywiście autograf Szyma-

uwa- go,

nowskiego będzie można stwier­
dzić z całą pewnością dopiero po
nadejściu daru z USA do Mu­
zeum Narodowego i poddaniu
go ocenie ekspertów.

Innym darem związanym *

Szymanowskim jest cenny eks­
ponat — opracowanie fortepia­
nowe „Harnasiów" (rękopis —

ale prawit na pewno nie spo­
rządzony ręką Ssymanowskie-

który tazwyesa.! nie -obt!
tego typu wyciągów), op-arou>a-
ny dla patrreb jtdrugc • n»i-

wybiłniejszyeh odtwórców par­
tii tytułowej tego baletu — Ser-
ge’a Lifara.

Wczoraj sportowcy
— dziś my

Kto zdobędzie
„Złote Ciupagi"?

(Inf. wł.) 11 góralskich zespołów z całej Europy — między
innymi z ZSRR, Bułgarii, Czechosłowacji, Rumunii, Norwegii,
Szwecji, Francji, a także 8 zespołów krajowych, wytypowanych
podczas Dni Górali Polskich w Żywcu — szykuje się do tego-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

DRUHNY I DRUHOWIE!
Zbliżamy się do końca naszej

wspólnej zabawy. Działając w

zastępach NAL przeżyliście wie­
le miłych chwil, niejednego na­
uczyliście się. Na zakończenie

wspólnego działania latem pro­
ponujemy zorganizowanie olim­
piady sportowej pod hasłem:
„WCZORAJ SPORTOWCY —

DZISIAJ MY”. Pragniemy, aby-
ście pomni emocji i wrażeń ja­
kich dostarczyły wszystkim I-

grzyska Olimpijskie w Montrea­
lu, sami zaznali smaku sporto­
wej rywalizacji.

Organizatorami olimpiady bę­
dą gminne, miejskie i osiedlowe

sztaby Nieobozowej Akcji Let­
niej. Im zgłaszajcie swój udział.
One podadzą terminy imprezy.

A jeśli któryś z zastępów nie bę­
dzie mógł uczestniczyć w olim­
piadzie w gminie czy osiedlu,
niechaj pokusi się o zorganizo­
wanie własnej. Do tych, którzy
podejmą się tego dzieła kieru­
jemy kilka praktycznych rad.

Zacznijcie od wyboru miejsca,
przygotowania dekoracji i po­
dium dia najlepszych, zadbajcie
o medale, dyplomy i nagrody.
Wcześniej należy dokonać wy­
boru konkurencji w jakich pro­
wadzić będziecie rywalizację.
Pamiętajcie o zapewnieniu so­
bie zespołu sędziowskiego. O-

czywiście znakiem rozpoczęcia
imprezy będzie uroczyste wciąg­
nięcie flagi olimpijskiej na

maszt. Koniecznie zaproście do
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

B L Gmoch trenerem reprezentacji
B Connors — Fibak w finale

B Porażka Stonesa

Informacje sportowe na str. 2.
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Przed pierwszym dzwonkiem

Kolorowy stadion

W Pustkowie (woj. tarnow­
skie) znajduje się najbardziej
chyba kolorowy i „wesoły"
stadion w Polsce. Stało się
tak dlatego, że siedzenia oka­
lające boisko pokryto kolo­
rowymi elementami z two­
rzywa sztucznego. Wykorzys­
tano w tym celu ruszta do...

bezściółkowej hodowli, które
— jak się okazało — dosko­
nale się do tego celu nadają.
Są one nawet dużo lepsze od
stosowanych na ogół, na sta­
dionach ławek drewnianych,
nie pochłaniają wody, t.ak
szybko się nie brudzą i będą
o kilkanaście lat trwalsze od
drewnianych. Ponadto można

je montować na stadionie w

dowolnej kombinacji kolorys­
tycznej, co daje znakomity
efekt plastyczny.

Naukowcy badają
historię tatrzańskich

jezior
Naukowcy z Instytutu Ge­

ografii Uniwersytetu War­
szawskiego prowadzą od kil­
ku lat badania tatrzańskich
jezior. Celem tych prac jest
wyjaśnienie genezy i odtwo­
rzenie historii górskich jezio­
rek w Tatrach. Jak wykazały
dotychczasowe badania jezio­
ra te powstały stosunkowo
niedawno — ok. 5—4 tys. lat
temu w miarę ocieplania się
klimatu. Jeziorka utworzyły
się w wypełnionych lodem
zagłębieniach. Niektóre z nich
powstały na dnie suchych do­
lin, których wyloty zostały
zatarasowane przez osuwiska.

t Zakopiański
, chórmistrz

W Zakopanem znane i po­
pularne są 2 chóry: męski
„Wierchy” i dziecięcy „Sło-
jwiki tatrzańskie”. Pierwszy
z nich rozpoczyna 29 rok pra­
cy, a drugi Zbliża się do
„dwudziestki”. Obydwa ze­
społy zorganizował i prowa­
dzi Władysław Kruszewski,
który posiada już 33-letni
„staż” w amatorskim ruchu

śpiewaczym. Oba chóry kon­
certowały tysiące razy w róż­
nych stronach kraju, dały się
też poznać za granicą, zdoby­
ły nagrody i wyróżnienia na

konkursach i festiwalach.
One też są organizatorami do­
rocznego „Święta pieśni” w

Zakopanem.

są trudności ze

wykonawców
robót i brak
często jednak,

znalezie-
poszczegól-

materiałów.
są to wy-
na , uspra-

szkolny w woj.
rozpocznie 99,5

szkół podstawo-
ok. 6 tys. pierw-
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budynek jest pozbawiony ener­
gii elektrycznej. Jak długo
trwać będzie ten stan rzeczy?

Powyższy przykład nie jest
niestety odosobniony. Na terenie
woj. miejskiego krakowskiego
w kilkunastu obiektach oświa­
towych prace remontowe i in­
westycyjne nie zostaną ukończo­
ne w przewidzianym terminie.

Najważniejszą przyczyną opóź­
nień
niem

nych
Zbyt
godne argumenty
wiedliwienie zwykłej opiesza­
łości brygad remontowo-budow­
lanych. (G.M.)

Nowy rok
nowosądeckim
tys. uczniów

. wych, w tym
szoklasistów.

Baza lokalowa wzbogaci się,
nakładem 81 min zł, o 11 no­
wych placówek oświatowo-wy­
chowawczych. 108 obiektów

szkolnych i przedszkoli zostało

poddanych kapitalnym remon­
tom. O ile stopień zaawansowa­
nia prąc w obiektach remonto­
wanych gwarantuje terminowe
rozpoczęcie roku szkolnego —

mimo, że w 29 placówkach pra­
ce budowlane będą kontynuo­
wane w trakcie zajęć lekcyj­
nych — to znaczne opóźnienia
w stosunku do planu wykazują
nowe inwestycje. Z pierwszym
dzwonkiem rozpoczną eduka­
cję dzieci w nowych budynkach
szkolnych w Nowym Targu,
Wojnarowej, Krościenku. Na tę
radosną chwilę będą
poczekać jeszcze parę
dzieci z Rupniowa,
Dolnej, Lipnicy Wielkiej
Czarnego Dunajca... W lepszej
sytuacji są przedszkolaki, które
1 września wprowadzą się do

nowych pomieszczeń ukończo­
nego skrzydła kompleksu obiek­
tów wychowawczych. W tym

musiały
tygodni
Mszany

1

i

s

Przewodnik po Polsce

południowej w pięciu
językach

. Nakładem Krajowej Agen­
cji Wydawniczej ukazało się
wydawnictwo, które z pew­
nością szybko zniknie z pó­
łek z uwagi na urlopowy o-

kres i obecność licznej rzeszy
.turystów krajowych i zagra­
nicznych. Jest nim przewod­
nik z mapą samochodową
Polski południowej w. 5 wer­
sjach językowych. Przewod­
nik zawiera m. in. opis histo­
ryczny regionu i jego zwy­
czajów ludowych, wykaz za­
bytków itp. oraz wszelkie in­
formacje konieczne turystom
zmotoryzowanym: wykaz ho­
teli, restauracji, punktów wy­
miany walut, godzin otwar­
cia stacji benzynowych, war­
sztatów naprawczych itp.

Ś
2
E

roku ponad plan nowe przed­
szkola typu szwedzkiego, otrzy­
ma Nowy Sącz i Zakopane.

Sprawnie przebiega, organizo­
wany przez szkoły zakup no­
wych jak i używanych podręcz­
ników 1 przyborów szkolnych —

niestety do tej pory nie ukaza­
ły się na rynku podręczniki z

matematyki do ki. 3 i wycho­
wania obywatelskiego do ki. 8.
Rodzice skarżą się na występu­
jące braki w' handlu, młodzie­
żowych strojów gimnastycz­
nych. Dla tych rodziców,
rzy nie zdążyli
hych zakupów
swoich pociech
zorganizują w

tach województwa tradycyjne
kiermasze szkolne. A w dniach
28—30 września w Państwowym
Domu Wczasów Dziecięcych w

Piwnicznej CEZAS organizuje
wystawę nowości materiałów i

sprzętu szkolnego — zapewnia­
jąc sprzedaż wysyłkową.

(jot-ka)
Do 9 szkół stopnia podstawo­

wego w Zakopanem uczęszcza
ponad 3200 uczniów. Naukę w

pierwszych klasach rozpocznie w

br. 380 dzieci.
Wszystkie

’

obiekty szkolne
przeszły solidne remonty i goto­
we są na przyjęcie uczniów. Ko­
smetykę niektórych szkół prze­
prowadzili ci, któ:rzy korzystali
z zakopiańskich szkół jako o-

biektów kolonijnych.
Centralnym punktem zakupu

podręczników , stała się szkoła
przy ul. Gimnazjalnej. Równo­
cześnie z pierwszym dzwonkiem
szkolnym rozpoczną działalność
wszystkie koła zainteresowań
Młodzieżowego Domu Kultury
„Jutrzenka”.

któ-

porobić niezbęd-
szkolnych dla
— handlowcy

większych mias-

(AK)
W szkołach woj. tarnowskiego

trwają intensywne prace re­
montowe. Do remontu przezna­
czono w tym województ-wie 54
szkoły, 4 internaty, 4 domy
nauczyciela i 14 przedszkoli. Po­
czątkowo ńa cele remontowe

wyasygnowano 39 min. 436 tys.
zł. Jednak w trosce o rozszerze­
nie frontu robót wojewoda tar­
nowski wyasygnował dodatko­
we 10 min.

Obiekty remontowane podzielo­
no na trzy grupy: te, w których
prace mają być zakończone do
23 sierpnia, te, gdzie remonty
będą trwały do końca br. oraz

takie, w których z uwagi na

złożoność remontowych inwes­
tycji termin całościowego odda­
nia nastąpi w roku następnym.

Jak informuje nas z-ca dyr.
Wojewódzkiego Zespołu Eko­
nomiczno - Administracyjnego
Szkół przy Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania w Tarnowie
mgr inż. Bogumiła Hudeczek

wszystkie szkoły w grupie
pierwszej zostaną oddane w ter­
minie. Dzięki dodatkowo przy­
znanym przez wojewodę środ­
kom nawet obiekty których re­
monty przeciągnąć się miały do
końca br. zostaną oddane
wcześniej.

Brak „szkolnych” poślizgów
stał się możliwy dzięki rzetel­
nemu podejściu do swych obo­
wiązków przez przedsiębiorstwa
i spółdzielnie wykonujące pra­
ce w obiektach oświatowych.
„Szkoły przede wszystkim” —

stało się hasłem obowiązującym
w Tarnowskiem. Niestety są
jednak i wyjątki negatywne. Do
nich zalicza się prace dębickiej
spółdzielni
słaniającej
gumentem
tywnych.

W br. nie powinno być też

specjalnych kłopotów z

riałami papierniczymi
szkolną konfekcją. Wielu
ców nie czeka na ostatnią
lę i zaopatruje swe pociechy
w zeszyty, tornistry i garnitur-
ki już w tej chwili. Dzięki te­
mu unikną zdenerwowania, ko­
nieczności stania w kolejkach
a handlowi oszczędzą trudnych
nieraz problemów w pierwszych
dniach roku szkolnego, (hań)

Z dalekopisu
• (k) NA ZAPROSZENIE

Wszechzwiązkowej Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych do Moskwy przybył
członek Komitetu Wykonaw­
czego KC KP Hiszpanii, przy­
wódca kómisji robotniczych,
Marcelino Camacho.

• W PONIEDZIAŁEK kan­
clerz Austrii Bruno Kreisky
przedstawił zasady rychłych
ograniczonych zmian gabine­
towych, które zamierza przed­
stawić kierownictwu Partii
Socjalistycznej.

0 WOJSKA brytyjskie sta­
cjonujące w Irlandii Północ­
nej uzyskały informację o

tajnej liście przyszłych za­
kładników tzw. skrzydła tym­
czasowych IRA, którzy mają
być wzięci w celu ich wy­
miany na członków tej orga­
nizacji przebywających w

więzieniach brytyjskich. Na
liście figurują liczni politycy
i przemysłowcy brytyjscy.

0 W POŁUDNIOWEJ częś­
ci Grecji odbyły się w nie­
dzielę manewry marynarki
wojennej USA. Amfibie USA
pozorowały operację lądowa­
nia w Grecji.

Tragiczne wymuszenie
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J. Gmoch trenerem

reprezentacji
Zarząd Polskiego Związku Pił­

ki Nożnej na swoim posiedzeniu
w dniu 16 sierpnia br. rozpa­
trzył propozycję obsady wakują­
cego stanowiska trenera repre­
zentacji narodowej. W uzgodnie­
niu z Polską Federacją Sportu,
zaakceptowano kandydaturę Jac­
ka Gmocha. Został on zobowią­
zany do opracowania i przedsta­
wienia w najbliższym czasie pro­
gramu pracy z reprezentacją,
zwłaszcza w zakresie przygoto­
wań do mistrzostw świata w

1978 r. w Argentynie.
Program ten będzie rozpatry­

wany przez Zarząd PZPN i Pol­

ską Federację Sportu i wówczas

zapadńie decyzja w sprawie peł­
nej obsady kierownictwa naro­
dowej reprezentacji.*

Wponiedziałek sympatycy pił­
ki nożnej otrzymali odpowiedź
w sprawie obsady, zwolnionego
przez Kazimierza Górskiego, sta­
nowiska trenera reprezentacji
narodowej. Nowym selekcjone­
rem reprezentacji został mgr inż.
Jacek Gmoch. Kibicom futbolu
nie obce jest to nazwisko. 37-let-
ni dziś Jacek Gmoch był asys­
tentem trenera Kazimierza Gór­
skiego w okresie Igrzysk Olim-

pijskich w Monachium oraz mi­
strzostw świata w RFN i ma

znaczny wkład w sukcesy naszej
reprezentacji. Jacek Gmoch jako
piłkarz 29-krotnie reprezentował
barwy narodowe Polski. Grał
wówczas w warszawskiej Legii.
Odniesiona przed 10 laty kontu­
zja uniemożliwiła mu dalsze wy­
stępy na boisku.

Jacek Gmoch nie rozstał się
jednak z piłką. Podjął pracę z

naszą reprezentacją, mając pod
swą opieką tzw. bank informa­
cji. Obecnie Jacek Gmoch prze­
bywa w USA i wkrótce powra­
ca do kraju.

„Murarz” często za-

swą niesolidność ar-

tzw. trudności obiek-

mate-

czy
rodzi-
chwi-

pierwszeństwa
przejazdu

Do tragicznego w skutkach
wypadku drogowego doszło w

miejscowości Stryszek pod Byd­
goszczą. Na skutek wymuszenia
pierwszeństwa przejazdu samo­
chód „fiat 126p” prowadzony
przez Stanisława Rycika z Gdań­
ska zderzył się z samochodem
„fiat 125p” prowadzonym przez
Stefana Głowackiego ze Świd­
wina. Obaj kierowcy ponieśli
śmierć na miejscu. Pięciu pasa­
żerów samochodów zostało cięż­
ko rannych i przebywa w byd­
goskim szpitalu.

Oba pojazdy zostały całkowi­
cie zniszczone.

1 sMw ńwa
w trOjneczM ■ - ZSRR - Polska

Edward Gierek spotkał się
z centralnym aktywem rolnictwa

i gospodarki żywnościowej
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
stawy ze Związku Radzieckiego
ponad 2 tys. ciągników.

Edward Gierek stwierdził, że

należy dołożyć wszelkich starań,
aby pomyślnie ukończyć żniwa
i w pełni wykorzystać zebrane

plony. Podkreślił także znacze­
nie przedsięwzięć, które zapew­
nić mogą wydatne powiększenie
produkcji pasz własnych decy­
dujących o rozwoju hodowli, ta­
kich jak rozszerzenie uprawy
poplonów ozimych, staranne ze­
branie drugiego pokosu siana,
właściwe przygotowanie zbioru
roślin okopowych.

Rolnictwo zawsze może liczyć
— powiedział Edward Gierek —

na wsparcie i pomoc państwa w

tych działaniach, które sprzyja­
ją wzrostowi produkcji towaro­
wej i efektywnemu wykorzysta­
niu dostarczanych środków prze­
mysłowych. Oczekujemy, że rol­
nicy ze swej strony dołożą sta­
rań, by na tegoroczne dożynki
przyjść z pomyślnymi wynika­
mi; w terminie wykonają wszys­
tkie prace decydujące nie tylko
o tegorocznych ale i przyszłoro­
cznych plonach. Na zakończenie
I sekretarz KC PZPR przekazał
na ręce uczestników spotkania
wyrazy uznania i pozdrowienia
dla wszystkich polskich rolni­
ków i pracowników gospodarki
żywnościowej.

Zwózka, omłoty i podorywki

Konferencja
państw niezaangażowanych
rozpoczęła obrady

Znakomitą obsadę będzie miał trójmecz lek­
koatletyczny NRD — ZSRR — Polska, który zo­
stanie rozegrany w dniach 19—20 bm. na sta­
dionie warszawskiej „Skry”. Na starcie stanie
40 medalistów Igrzysk Olimpijskich z Montrealu,
w tym 16 mistrzów Olimpiady.

Trójmecz będzie najważniejszym wydarzeniem
tegorocznego sezonu lekkoatletycznego w Euro­
pie. Nasz zespół wystąpi w aktualnie najsilniej­
szym zestawieniu z bohaterami olimpiady Ireną
Szewińską, Tadeuszem Ślusarskim, Jackiem
Wszołą i Bronisławem Malinowskim.

Irena Szewińską zgłoszona została na 200 m,
400 i do sztafety 4X100 m. Na dystansie 200 m.

zmierzy się ze swą rywalką Renatą Stecher
(NRD), która zapowiedziała, że startem w War­
szawie kończy karierę sportową. Warszawska

publiczność będzie miała okazję podziwiać wy­
stępy Ireny Szewińskiej na jej koronnym obec­
nie dystansie 400 m, gdzie jej przeciwniczkami
będą Brigitte Rohde i Jutta Moerig (obie NRD).

W sprintach mężczyzn wystąpią zawodnicy,
którzy reprezentowali nasze barwy na Olimpia­

dzie w Montrealu. Ciekawie zapowiada się -wy­
stąp Jana Wernera, który w tym sezonie ma za­
miar zakończyć swą bogatą karierę sportową.
Bronisław Malinowski zgłoszony został do biegu
na 5000 m i 3000 m z przeszkodami. Trzeba do­
dać, że na 3000 m wicemistrz olimpijski spotka!
się z Frankiem Baumgartlem (NRD).

W biegu na 800 m wystąpi zawodniczka kra­
kowskiej Wisły — E. Katolikowa, która zgłoszo-
na została także do sztafety 4 X400 metrów

Organizatorzy czynią starania, aby w skokti

wzwyż poza konkursem wystąpił także rekordzi­
sta świata Amerykanin Dwight Stones.

W zawodach obowiązywać będzie punktacją
meczowa 5 — 3 — 2 — lw konkurencjach in­
dywidualnych i 5 — 2 w sztafetach. Oddzielnie
prowadzone będą punktacje meczów kobiecych
i męskich.

Bezpośrednio po zakończeniu trójmeczu ZSRR
— NRD — Polśka w sobotę i niedzielę (21—22
bm) odbędą się międzynarodowe mistrzostwa

Warszawy w lekkoatletyce.
Stołeczni działacze lekkoatletyczni zapewnili

mistrzostwom mocną międzynarodową obsadę.

Koszykarze Wisły
wyjechali do Kijowa

Manewry
„Bundesmarina"

W poniedziałek, jak zako­
munikowano w Bonn, rozpo­
częły się manewry „stałej
grupy bojowej” Marynarki
Wojennej RFN — „Bundesma-
rine”. Uczestniczy w nich

przeszło 30 okrętów i statków
transportowych, w tym nisz-,
czyciele rakietowe, okręty
podwodne, kutry rakietowe i
torpedowe oraz lotnictwo
morskie. Pierwszy etap ma­
newrów zaplanowano na wo­
dach Morza Północnego, dru­
gi (w końcu sićrpnia) — na

Bałtyku. Celem ćwiczeń ma

być „podniesienie gotowości
bojowej” Bundesmarine.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE:. sytuacja baryczna:
Polska jest na skraju wyżu
znad Europy północnej.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: zachmurze­
nie małe i umiarkowane. W

godzinach popołudniowych
lokalnie duże i przelotne o-

pady deszczu lub burze. Ra­
no zamglenia. Temperatura
maksymalna dniem od 19 do
23 st., minimalna nocą od 5
st. do 8 st. Wiatry Słabe
zmienne. W Tatrach zachmu­
rzenie małe i umiarkowane,
po południu przeważnie du­
że i przelotne opady lub bu­
rze. Temperatura maksymal­
na około 10 st., minimalna
nocą około 3 st. Wiatry sła­
be zmienne.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Pogoda i temperatura bez
większych zmian.

BIOMET INFORMUJE: sy­
tuacja biomet. korzystna, je­
dynie przed wystąpieniem
burz wzrost wrażliwości na

bóle i zakłócenie czasu reak­
cji.
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Piotr Dyląg z Iwanowic —

sprzedając 11 t zboża, Helena
Kubuśka i Władysław Gugała
z Prandocina, Aleksander Sty­
czeń z Muniakowie, Józefa Wla­
zło z Bilczyc, Zdzisław Gorczy­
ca z Posądzy.

Wczoraj rolnicy zaopatrywali
się również w węgiel. Jak nas

poinformował wiceprezes GS w

Słomnikach Michał Biernacki w

ostatnim okresie mieszkańcy
gminy Iwanowice i Słomniki za­
kupili m. in. ponad 1.400 t wę­
gla. Minęła też „gorączka” cu­
krowa. (cm)

Od tygodnia do punktów sku­
pu zbóż GS w Brzesku rolnicy
dostarczają zboże spod kombaj­
nów. Najwięcej, bo 7 ton sku­
piono w gminie Gnojnik. Wśród

gospodarzy, którzy dostarczyli
największe ilości zboża, znajdu-

RZYM (PAP)
We wtorek zbierze się w Me­

diolanie specjalna komisja, któ­
ra ma dokonać wyboru najsku­
teczniejszej metody usunięcia
trucizny tedd ze skażonego re­
jonu wokół przemysłowego mia­
sta Seveso. Członkowie komisji
zapoznają się z opiniami nau­
kowców brytyjskich i amerykań­
skich oraz ekspertów z kon­
cernu chemicznego „Hoffman —

la Roche”, do którego należy
przedsiębiorstwo Icmesa.

Jedną z klinik mediolańskich

opuściły trzy kobiety zamiesz-

ją się Zofia Budyń ze Szczepa­
nowa, Emilia Szklarczyk z Ja­
sienia, Franciszek Łaska z Ja­
sienia — wywiązujący się coro­
cznie wzorowo z dostaw zboża.

Rolnicy z gmin Gnojnik i Brze­
sko żywo interesują się zaku­
pem nawozów mineralnych. Ko­
rzystając z obowiązującej w

sierpniu bonifikaty, w gminie
Gnojnik zakupiono o 30 proc, na­
wozów więcej, niż w sierpniu
ub. roku. Mankamentem jest
niedobór nawozów azotowych.
Dobre jest zaopatrzenie w na­
siona poplonów, które oferują
nie tylko branżowe sklepy GS,
ale 1 placówki handlu detalicz­
nego w poszczególnych wsiach.
W najbliższych dniach rozpocz­
ną się omłoty. Przygotowano już
wspólne klepiska — w Uszwi,
Brzesku, Okocimiu i Jasieniu.

(AL)

kale w Seveso, które poddały
się zabiegowi przerwania ciąży.
Lekarze wyrażali bowiem oba­
wy, że mogą one urodzić dzieci
z poważnymi wadami organicz­
nymi na skutek długotrwałego
przebywania w zatrutym środo­
wisku. Zapowiedziano, że we

wtorek 5 dalszych kobiet pod­
da się temu zabiegowi, który u-

stawodawstwo włoskie uważa za

nielegalny. Władze zezwoliły je­
dnak ciężarnym kobietom ze

skażonego rejonu na przerwanie
ciąży na podstawie orzeczenia są­
du konstytucyjnego.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 sierpnia
1976 roku zmarł w Krzeszowicach

WALERIAN NATURSKI
działacz rad narodowych od 1945 r., radny i zastępca prze­
wodniczącego Rady Narodowej Miasta i Gminy w Krze­
szowicach, długoletni członek Prezydium b. Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krakowie, odznaczony między innymi
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym
Krzyżem Zasługi z Mieczami i Krzyżem Partyzanckim.

W Zmarłym tracimy szlachetnego człowieka i oddanego
działacza społecznego.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ

MIASTA KRAKOWA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Gandhi, premier Wietnamu — Pham Van Dong i prezydent Mo­
zambiku — Samora Machcl. Ogółem spośród 86 państw niezaan-

gażowanych uczestniczących w konferencji — w przybliżeniu
połowa jest reprezentowana przez szefów państw lub rządów.

Fanfary i bicie w tzw. magul bera (bębny dobrowróżbne)
obwieściły początek konferencji tysiącom mieszkańców Ko-
lombo, zgromadzonych wokół Pałacu Zjazdów.

Wcześniej imponująca procesja około 500 limuzyn z szefami
państw i rządów, ministrami spraw zagranicznych i członkami i

delegacji przesunęła się ulicami śródmieścia Kolombo, podą­
żając w kierunku Pałacu.

Konferencja przywódców potrwa 4 dni, w czasie których
przeanalizują oni rolę ruchu niezaangażowania w obecnej sy­
tuacji światowej, charakteryzującej się spadkiem napięcia, usto­
sunkują się do bieżących problemów międzynarodowych takich
jak konflikt bliskowschodni, sytuacja w Afryce Południowej
i kwestia przyszłości strefy Oceanu Indyjskiego; ponadto wiele

uwagi poświęcą emancypacji gospodarczej młodych państw nie­
podległych i sposobom ustanowienia nowego międzynarodowego
ładu ekonomicznego.

W przemówieniu inauguracyjnym pani Bandaranaike podkre­
śliła wzrost siły i znaczenia ruchu niezaangażowanych. Wystą­
piła ona m. in. z żądaniem, aby rejon Oceanu Indyjskiego prze­
kształcono w strefę pokoju, traktując ją jako istotny element

systemu bezpieczeństwa światowego.
W depeszy do pani Bandaranaike sekretarz generalny KC

KPZR — Leonid Breżniew — stwierdził, że „ZSRR wysoko
ocenia antyimperialistyczny, antykolonialny i antyrasistowski
charakter ruchu niezaangażowanych i jego wkład w dzieło umo­
cnienia powszechnego pokoju i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego”.

Liczba państw niezaangażowanych wzrosła do 86 w niedzielę
wieczorem, gdy ministrowie spraw zagranicznych obradujący w

Kolombo postanowili przyjąć do ruchu Malediwy.
Zgodnie z 1 punktem porządku obrad 5 konferencji sze­

fów państw i rządów ruchu niezaangażowanych — wybrano w

poniedziałek przewodniczącego konferencji. Funkcję tę będzie
sprawować premier Lanki — pani Sirimavo Bandaranaike, którą
wybrano jednogłośnie.

Wczoraj kbszykarze Wisły wy­
jechali do Kijowa, gdzie wezmą
udział w międzynarodowym tur­
nieju z udziałem Stroitiela Ki­
jów, Interu Bratysława i jednej
z drużyn amerykańskich. Na

przełomie sierpnia i września
„Wawelskie Smoki” przebywać
będą na Zgrupowaniu w Zakopa­
nem, przyjedzie tu również jed­
na z amerykańskich drużyn uni­
wersyteckich. Przewidziano

wspólne treningi, obydwa zespo­
ły rozegrają kilka spotkań spar-
ringowych. 6IX przyjeżdżają do
Krakowa koszykarze Stroitiela
Kijów, wiślacy rozegrają z nimi

trzy mecze towarzyskie. A 10
IX rozpoczyna się turniej o '„Błę­
kitną Wstęgę Wisły” z udziałem
Stroitiela, Alviku Sztokholm,
jednej z jugosłowiańskich dru­
żyn i oczywiście Wisły.

Ale to nie wszystko. W poło­
wie września wiślacy wyjeżdża­
ją na turnee do Szwecji, RFN
albo Jugosławii. Po powrocie
zespół mistrza Polski znów za­
melduje się w Zakopanem, gdzie
nastąpi ostatni szlif formy przed
rozgrywkami o mistrzostwo I li­
gi, które rozpoczynają się 2 paź­
dziernika. W meczu inaugura­
cyjnym „Wawelskie Smoki”

walczyć będą we własnej hali
z Lublinianką.

„Będzie to dla nas bardzo
trudny sezon i dlatego przygoto­
wujemy się do niego bardzo sta-

rannie — mówi trener koszyka­
rzy Wisły J. BĘTKOWSKI. Cze­
ka nas 49 spotkań w lidze i kil­
ka pojedynków w Pucharze Eu­
ropy. Zawodnicy muszą być więc
doskonale przygotowani pod
względem kondycyjnym, fizycz­
nym. Ćhcemy rozpocząć sezon z

wysokiego pułapu i stąd zapla­
nowaliśmy w sierpniu i wrześniu
tak dużo spotkań, gier kontrol­
nych. Stawiamy sobie następu­
jące zadania: przede wszystkim
obronę tytułu mistrzowskiego, a

po drugie uzyskanie dobrego
wyniku w Pucharze Europy. Pu­
char rusza 14 X. Wszystkie ze­
społy podzielone zostaną na sześć
grup po 4 drużyny (losowanie
odbędzie się 28 bm). Zwycięzcy
tych grup walczyć będą syste­
mem każdy z każdym w tzw.
lidze europejskiej. Chcemy zna­
leźć się w gronie 6 najlepszych
drużyn europejskich. Forma ze­
społu rośnie. Obok kadrowi-
czów (A. Seweryna, Ładniaka,
óardziny) coraz lepiej spisują
się: Matelak, Międzik, Wiśniew­
ski i Dolczewski, którzy zdobi­
li ostatnio duże postępy. Do ze­
społu powołałem trzech naszych
wychowanków, juniorów, są to:

J. Seweryn, Dudzianiec i Ku­
dłacz. Uważam, że zespół, któ­
rym aktualnie dysponuję, powi­
nien właśnie w tym sezonie o-

siągnąć szczyt swych możliwo­
ści”. T. G.

tan-FM

w finale
Przeciwnikiem Wojciecha

Fibaka w finale mistrzostw
USA na kortach ziemnych,
rozgrywanych w Indianapo­
lis, będzie tenisista amery­
kański, rozstawiony z nu­
merem 1 — Jim Connors. W

półfinale Connors pokonał
swego rodaka Harolda Solo-
mona 6:2, 7:5.

Awans Wojciecha Fibaka
do finału turnieju w India-
hapolis jest uważany za

wielką sensację. W informa­
cjach agencyjnych podkreśla
się, że jest to jeden z naj­
większych sukcesów polskie­
go tenisisty w jego sportowej
karierze. Komentując sukces
Fibaka Agencja Reutera pod­
kreśla, że zwycięstwo nad

Argentyńczykiem Villasem
zostało odniesione po twar­
dej, trudnej walce, w której
Fibak pokazał bardziej uroz­
maiconą grę od rywala.

z „Tamelu"
(Inf. wł.) Wszystko odbyło się

bez fanfar, fety a przecież uro­
czyście. Okazja była zaś nie by­
le jaka. Fabryka Silników E-

lektrycznych „Tamel” w Tarno­
wie wyprodukowała 500-tysięcz-
ny w tym roku silnik.

Początki tarnowskiego poten­
tata („Tamel” jest dzisiaj jed­
nym z największych producen­
tów w Zjednoczeniu Przemysłu
Maszyn i Aparatów Elektrycz­
nych) były skromne. Obecnie
natomiast „Tamel” zalicza się
do światowej czołówki w bran­
ży wytwórców silników elek­
trycznych. Produkuje się tutaj
4 typy silników o mocy sięga­
jącej od 1,5 do 7,5 kilowata. Ich
odbiorcami jest m. In. przemysł
obrabiarkowy, przemysł produ­
kujący maszyny rolnicze i prze-

mysł górniczy. Najmłodszym
dzieckiem tarnowskich kon­
struktorów jest silnik tzw. se­
rii „F” odznaczający się naj­
wyższym światowym standar­
dem. W „Tamelu” wyproduko­
wano do tej pory ponad 2 tys.
tych najnowocześniejszych u-

rządzeń.
Przed kilku laty zakończono

w „Tamelu” długofalowy proces
modernizacji zakładów. Zaku­
piono szereg maszyn, które
właściwie wykorzystywane przez
doświadczonych fachowców, po­
zwoliły na stałe usadowienie się
tarnowskiej fabryki wśród na­
szych eksporterów. Dzisiaj 30
proc, produkcji „Tamelu”
znacza się na eksport, a

mi klientami są głównie
kapitalistyczne, (hań)

prze-
stały-
kraje

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 sierpnia
1976 roku zmarł Kolega

WALERIAN NATURSKI
członek Krakowskiego Komitetu Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego, prezes MGK ZSL w Krzeszowicach, zasłu­
żony działacz ruchu ludowego, spółdzielczości i rad naro­
dowych oraz ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia
z Mieczami,
Grunwaldu,

Polski, Złotym
Medalem Zwycięstwa i
Medalem 30-lecia PRL

odżnaczeniami.
Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

Krzyżem Zasługi
Wolności, Odznaką
i wieloma innymi

i

■a

Rodzinie
współczucia.

PREZYDIUM KRAKOWSKIEGO KOMITETU
ZJEDNOCZONEGO STRONNICTWA LUDOWEGO

u

4 IX startują
bokserskie ligi

W wyjątkowo szybkim tem­
pie przeprowadzone zostaną w

tym roku bokserskie drużyno­
we mistrzostwa Polski. Trwać
będą tylko 3 miesiące (od 4. IX
do 5. XII).

W ekstraklasie utworzono trzy
grupy: I — Legia Warszawa, Wy­
brzeże Gdańsk, Gwardia Wro­
cław, GKS Tychy; II — Turów

Zgorzelec, GKS Jastrzębie, Za­
głębie Konin, Carbo Gliwice; III
— Gwardia Warszawa, Olimpia
Poznań, Avia Świdnik, Stocznio­
wiec Gdańsk.

Zwycięzcy grup walczyć będą
o mistrzostwo (każdy z każdym
na neutralnym terenie), nato­
miast zespoły, które zajmą osta­
tnie miejsca stoczą trójmecz o

pozostanie w I lidze. Dwie dru­
żyny spadają do klasy niższej.

Drugoligowców podzielono na

6 grup. WISŁA KRAKÓW zna­
lazła się w I gr. razem ze Stalą
Stalowa Wola, Zagłębiem Lubin

i Górnikiem Pszów. HUTNIK
KRAKÓW przydzielony został do

gr. V wraz z Sokołem Piła, Wal­
ką Zabrze i Gwardią Łódź. Na­
tomiast METAL TARNÓW wal­
czył będzie w gr. VI z Bronią
Radom, Gwardią Białystok,
BBTS Bielsko-Biała i Moto Jelcz.

Zwycięskie zespoły z grup I,
III i V rozegrają między sobą
trójmecz o wejście do I ligi, po­
dobnie wyłoniony zostanie dru­
gi beniaminek ekstraklasy spo­
śród triumfatorów z pozosta­
łych trzech grup. W taki sam

sposób dokonano podziału ze­
społów, które zajmą ostatnie

miejsca w grupach i walczyć
będą o utrzymanie się w lidze.
Spadają do klasy niższej cztery
drużyny.

W tegorocznych rozgrywkach
nie będzie się obliczać dużych
punktów, tylko tzw. małe punk­
ty. One będą decydować o ko­
lejności w tabeli. T. G.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 13. VIII.
1976 r. zmarł nagle w wieku 70 lat

łow. STEFAN SUKCIK
zasłużony działacz ruchu robotniczego, członek KPP, PPR,
PZPR, prawy człowiek, oddany klasie robotniczej i swojej
Partii, odznaczony: Medalem X-lecia PRL, XXX-lecia
PRL oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Polski.
Cześć Jego Pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18. VHI. 1976 r. o godz. 14
na cmentarzu Rakowickim.

KOMITET KRAKOWSKI PZPR
KOMITET DZIELNICOWY PZPR KRAKÓW-PODGÓRZE

ZASŁUŻENI DZIAŁACZE RUCHU ROBOTNICZEGO

W kilku wierszach i

0 Mistrzowie świata z Kato*
wic, hokeiści CSRS, rozegrali w.

Popradzie towarzyski mecz z ze­
społem Torpedo Gorki. Wygrała!
drużyna czechosłowacka 14:1
(0:0, 10:0, 4:1).

Trzy zwycięstwa odnieśli

polscy lekkoatleci na zawodach
vj Nitrze. Grzejszczak wygrał
bieg na 100 m w czasie — 10.4
oraz na 200 m rezultatem —

21,4. W skoku o tyczce najlep­
szy był Markowski — 5.00.

Zwycięzcą hokejowego tur­
nieju „Thurn und Taxis” zosta­
ła czechosłowacka drużyna Sonp'
Kladno.

Rozegrano w Szamotułach

(woj. poznańskie) międzynarodo­
we kolarskie kryterium uliczne.
Wygrał T. Mytnik. St. Szozda

był 4.
Piłkarze poznańskiej Warty

(liga międzywojewódzka) roze­
grali towarzyskie spotkanie z

pierwszoligowym Widzewem —

Łódź. Mecz zakończył się remi­
sem 3:3 (3:1).

@ Podczas mityngu w Nicei w

biegu na 400 m kobiet Irena
Szewińską odniosła łatwe zwy­
cięstwo wynikiem 50,85.

Porażka Stonesa

W Aarhus odbył się mityng
lekkoatletyczny, podczas które­
go doszło do sporej niespodzian­
ki. Rekordzista świata w sko­
ku wzwyż, Amerykanin Dwight
Stones zajął dopiero trzecie miej­
sce wynikiem — 2.19. Zwycię­
żył Beilschmidt (NRD) przed Ko-
tinkiem (USA) — obaj po 2.22.

W rzucie oszczepem wygrał Ja­
cek Damszel — 73.12. Jerzy Pie-
laszek zajął trzecie miejsce w

biegu na 400 m — 48.29. Zwycię­
żył Peopleś (USA) — 47.21. Adam
Izdebski był drugi w biegu na

400 m ppł. — 52,80 za Ingeman-
nem — 51,03.

Eliminacje piłkarskich
mistrzostw świata

W meczu eliminacyjnym pił­
karskich mistrzostw świata w

Bridgetown reprezentacja Bar­
badosu pokonała Trynidad 2'1
(0:0).

—O—

Piłkarze Jamajki przegrali w

Kingston mecz eliminacyjny mi­
strzostw świata z Kubą 1:3 (0:2)
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Posępne odkrycie
w Szwecji

Kilku turystów ze Sztokholmu
natrafiło na szczycie góry Tsa-
tsa (1850 m. npm) w masywie
Sarek w szwedzkiej Laponii na

szczątki bombowca produkcji
angielskiej, który rozbił się
tam w czasie II wojny świato­
wej. W kabinie znaleźli oni pi­
lota, który prawdopodobnie był
Anglikiem, co można wniosko­
wać z zachowanego w niemal

szczątkowym stanie dziennika

pokładowego. Przypuszcza się, że
nie leciał on sam i szkielet sa­
molotu kryje jeszcze zwłoki in­
nych uczestników lotu.

Pierwszym zadaniem szwedz­
kich ekspertów, którzy przybyli
na szczyt góry było unieszkodli­
wienie zapalników w porozrzu­
canych na miejscu katastrofy
bombach dużego kalibru i innej
amunicji.

Alert w
Po 19-tu dniach koczowania w

szałasach i prowizorycznych na­
miotach kilkumilionowa ludność
Pekinu zaczęła powracać w po­
niedziałek do sWych domów.
Wiadomość o odwołaniu alar­
mu w związku z trzęsieniem zie­
mi, przekazaną 16 bm. rano

przez głośniki radiowęzłów,
przyjęto biciem w bębny.

Władze nie podają żadnych,
konkretnych danych na temat
strat ludzkich i materialnych
zarówno w rejonie Tangszan-
Fengnan, jak również w Tientsi-
nie i Pekinie.

W niedzielę, w przeddzień od­
wołania alertu antysejsmicznego
w Pekinie, ludność Kantonu zo­
stała ostrzeżona przed niebez­
pieczeństwem silnego trzęsienia
ziemi, które w najbliższych

Kantonie
dniach może nastąpić w Chinach
południowo-zachodnich.

France Presse powołując się na

podróżnych przybyłych w ponie­
działek do Hongkongu pisze, że
w niedzielę przeprowadzono
próbną ewakuację, w czasie któ­
rej wszystkie gmachy i domy w

Kantonie opustoszały, w ciągu
godziny. Według przewidywań
służby sejsmologicznej epicen­
trum spodziewanego trzęsienia
ziemi miałoby znajdować się w

pobliżu wyspy Luczou. Prasa w

Hongkongu podała w sobotę, że

specjaliści chińscy spodziewają
się trzęsienia ziemi o sile od 5
do 10 stopni w skali Richtera
przed 19 bm. Z napływających
z Hongkongu doniesień wynika,
że ludność Kantonu zaczęła gro­
madzić zapasy żywności.

Piękny plon
operacji

< Bieszczady 40»
KROSNO (PAP)

Zakończyła się tegoroczna o-

peracja „Bieszczady 40’’ w któ­
rej uczestniczyło ponad 7,5 tys.
harcerzy z całego kraju, pracu­
jących społecznie dla gospodar­
czego i turystycznego rozwoju
bieszczadzkich ziem.

Poświęcając na prace inwe­
stycyjne 320 tys. godzin, harce­
rze budowali przez dwa miesią­
ce ośrodek szkolno-wychowaw­
czy, muzeum, dom towarowy o-

raz ujęcie wody i oczyszczalnię
ścieków w Ustrzykach Dolnych,
pawilony handlowe w Czarnej,
Śmolniku, Chmielu, Bukowcu i

Wetlinie, międzynarodowy kem­
ping na górze Jawor w Solinie,
pola namiotowe i parkingi
wzdłuż głównych bieszczadzkich
szlaków turystycznych, liczne
przystanki autobusowe oraz

most na rzece Hoczewce w Ba­
ligrodzie, amfiteatr w ośrodku
wypoczynkowym w Sękowcu.
Harcerskie drużyny zmeliorowa­
ły 36 ha ziemi, naprawiły 26 km

dróg, wykonały prace pielęgna­
cyjne na 93 ha leśnych szkółek,
pomagały rolnikom w sprzęcie
siana i zbóż.

Minister Kuwejtu
okradziony w Cannes

Policja francuska oznajmiła w

poniedziałek, że w czasie ostat­
niego weekendu okradziono w

Cannes ministra d/s ropy naf­
towej Kuwejtu, Abd el-Mutta-
leba al-Kazimi. Złodziej, który
włamał się do pokoju hotelowe­
go ministra zabrał stamtąd 400
tys. franków (ponad 90 tys. doi.).
Przypuszcza się, że przestępca
otworzył pokój podrobionymi
kluczami.

TROPEM MIESZKANIA WIDMA

Złodziejski gang

za kratkami
60 rocznica urodzin

Eugeniusza Paukszty
OPOLE (PAP)

W Sądzie Wojewódzkim w O-

polu zakończyła się rozprawa
przeciw 21-osobowej grupie
sprzedawców sklepowych, pra­
cowników rzeźni, magazynów i

transportu, którzy przywłasz­
czali sobie powstające w wyni­
ku różnych machinacji nadwyż­
ki mięsa i wyrobów mięsnych.

Jak ustalono w toku procesu,
Bały proceder przyniósł szkody
w wysokości blisko 2,5 min zł.

Wyrokiem sądu skazani zosta­
li: Wawrzyniec Tokarczyk na

10 lat więzienia i 200 tys. zł

grzywny, Franciszek Gała na 9
lat więzienia i 150 tys. zł grzy­

wny, Czesław Bielski na 8 lat

pozbawienia wolności i 140 tys.
zł grzywny, Genowefa Zalewska
na 8 lat i 150 tys. zł grzywny,
Joanna Gałuszka na 7 lat po­
zbawienia wolności i 200 tys. zł

grzywny, Danuta Rzeszowska na

7 lat więzienia i 160 tys. zł grzy­
wny. Na 6 lat więzienia skaza­
ni zostali: Zygmunt Zubrzycki,
Barbara Zawadzka i Tadeusz
Wilk. Będą oni musieli ponadto
uiścić grzywny w granicach od
100do160tys.złNakarę5lat
więzienia i 50 tys. zł grzywny
skazana została -Izabela Panek.

Pozostali oskarżeni otrzymali
wyroki od 1,5 do 4 lat pozbawie­
nia wolności.

POZNAŃ (PAP)
Ponad 30 książek ma w swoim

dorobku pisarskim Eugeniusz
Paukszta, obchodzący w sierpniu
sześćdziesiąte urodziny. Ten ce­
niony i popularny wśród czytel­
ników pisarz i społecznik, lau­
reat Nagrody Państwowej i licz­
nych nagród literackich, odzna­
czony orderem Sztandaru Pra­
cy I Klasy związany' jest z Po­
znaniem i Wielkopolską od pier­
wszych lat powojennych. Jego
książki, jak np. „Straceńcy”,
„Buntownicy”, „Śpiewająca zie­
mia”, „Po burzy jest pogoda”
zawierają historię walk o pol­

skość ziem zachodnich i północ­
nych,'

— Staram się w swojej twór­
czości pokazać obraz współ­
czesnej polskości — powiedział
Eugeniusz Paukszta w rozmowie
z dziennikarzem PAP. Dlatego
z jednej strony powracam do

przeszłości, której nie można
oddzielać od dnia dzisiejszego 1

jutra stanowiącego sumę trady­
cji, historii i tego czego dokonu­
jemy obecnie.

W najbliższej przyszłości za­
mierzam rozpocząć pisanie trylo­
gii o powstaniu wielkopolskim.

Zadzwonił telefon. Potem drugi raz.

I piąty. Po kilku rozmowach wszed­
łem na trop sprawy oburzającej.

Otóż w Krakowie roku 1976, nowo­
czesny blok mieszkalny o 70 mieszka­
niach, zgłoszony do odbioru przez wy­
konawcę 7 stycznia i zaliczony do e-

fektów budownictwa mieszkaniowego
roku 1975. protokolarnie odebrany
przez inwestora 21 kwietnia br. jesz­
cze w sierpniu 1976 r. stoi pusty. Zam­
knięty na głucho i w niemałym stop­
niu zdewastowany, o czym prze­
konałem się naocznie. Nie tylko bowiem
ludzie i instytucje odpowiedzialne za

to, by 70 rodzin w tym bloku zamiesz­
kało wczesną wiosną, swych obowiąz­
ków w tej mierze nie wykonali, lecz z

karygodną lekkomyślnością pozostawili
na długie miesiące zamknięty i bezlud­
ny dom, dopuszczając do tego, by w

dwu klatkach schodowych z niedom­
kniętych kurków płynęła woda, zale­
wając stropy i ściany, „odparzając” no­
we tynki i rujnując po prostu cenną
substancję. Budynek mieszkalny, o któ­
rym mowa, nosi numer porządkowy 2.
Znajduje się na osiedlu „Medyków” w

Prokocimiu Nowym. Jest jednym z

pierwszych bloków pochodzących z dłu­
go oczekiwanej „fabryki domów” typu
WK-70.

W POSZUKIWANIU
ODPOWIEDZIALNYCH

udałem się do Krakowskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej, która decyzją prezy­
denta Krakowa z dnia 5 kwietnia 1976
otrzymuje ten blok w swój zarząd za

cenę 15 min 206 tys. zł. .Gruby mają­
tek, powierzony we władanie i odpo­
wiedzialność administracji Spółdzielni.
Ale 30 lipca 1976 r., czyli w cztery mie­
siące od decyzji prezydenta miasta do­
wiaduję się od wiceprezesa KSM Jerze­
go Miklosa (prezes na urlopie) i, kiero­
wnika d/s członkowskich J. Tatary, że

Spółdzielnia bloku nie przejęła, ponie­
waż wykonawcy nie usunęli usterek,
a zadaniem Spółdzielni jest obrona in­
teresów lokatorów. Brzmi to na pozór
pięknie. Lecz na pytanie, jakie i kiedy
określone usterki, którzy wykonawcy
mają usunąć, otrzymuję odpowiedzi
mgliste i niekonkretne. Dowiaduję się
natomiast, że w gruncie rzeczy to nie
Spółdzielnia Krakowska, lecz DZBM
„Podgórze” włada tym budynkiem i
powinien zająć się doprowadzeniem go
do stanu używalności.

Sam tedy ustalam wykonawców. Ge­
neralnym wykonawcą całego osiedla
jest Krakowski Kombinat Budownictwa

Mieszkaniowego. Z tym stwierdzeniem
nie mam trudności, gdyż nie minął je­
szcze rok od chwili, kiedym na budo­
wie tego domu rozmawiał z młodzieżo­
wymi montażystami wielkich płyt z

brygady Franciszka Skwarka właśnie z

KBM — o czym informowałem wów­
czas na łamach „Gazety”. W rozmowie
z dyrektorem KBM Stanisławem Rad­
wańskim dowiaduję się, że podwyko­
nawcą w zakresie robót wykończenio­
wych był „Zetbeem”, a usterki zgłoszo­
ne przy odbiorze usuwano do 31 kwie­
tnia, zaś jeśli są dalsze, KBM jest go­
tów zrealizować je w ciągu tygodnia.
Tylko, że po prostu brak inwestorskie­
go gestora tego domu. Dyrektor „Zet-

nie w roli hotelu robotniczego dla za­
łogi remontowej HiL. W końcowej fa­
zie budowy, kiedy budynek uzyskał już
standard wykończenia niskiej jakości,
zmieniono decyzję co do csoby użyt­
kownika i obiekt przekazano Krakow­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Tak
powstaje sytuacja, w której przysło­
wiowy cygan zawinił, a kowala wie­
szają. DZBM (który nb. decyzję o prze­
kazaniu bloku KSM otrzymał na piśmie
dopiero 6 maja), 21 kwietnia protoko­
larnie odebrał blok od wykonawcy z

klauzulą o 7-dniowym terminie doko­
nania niezbędnych a ujętych w wyka­
zie usterek. Odbioru tego natomiast do
dnia dzisiejszego KSM nie przyjmuje

Niezwykły blok... Fot. OTTO LINK

beemu” Zbigniew Mania!? również de­
klaruje w rozmowie ze mną naprawy
wykładzin podłogowych z „Lentexu” w

ciągu paru dni, lecz pod warunkiem, iż

bezpośrednio po poprawkach w pomie­
szczeniach znajdą się użytkownicy, by
lenne' tworzywo „zaparzone” w nie wen­
tylowanych, zawilgoconych i przegrza­
nych pomieszczeniach nie uległo pono­
wnie zniszczeniu. Po tych ustaleniach
odnajduję jeszcze Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Mieszkaniowej „Podgórze”,
które powstało w miejsce nieistniejące­
go już DZBM, aby odszukać akta tej
dziwnej sprawy i odtworzyć

HISTORIĘ CHOROBY

której na imię nieodpowiedzialność.
Dyrektor d/s technicznych PGM Ma­
rian Bednarski ż kierownikiem działu
technicznego Tobiaszem udostępniają
mi dokumenty. A rzecz wygląda tak:

DZBM „Podgórze” występował w ro­
li inwestora tego bloku, który pospie­
sznie i pobieżnie wykończono z prze­
znaczeniem na przejściowe użytkowa-

po prostu do wiadomości. I tał? —PGM
nie ma już od trzech z górą miesięcy
formalnie prawa gospodarować w bu­
dynku, zaś KSM od tyluż miesięcy
„nie przyjmuje do wiadomości” faktu
swej prawnej, finansowej, a także or­
ganizacyjnej odpowiedzialności. Zaś 70
rodzin z przydziałami w ręku darem­
nie poszukuje tego, kto wręczy im klu­
cze do upragnionego mieszkania, za­
mienionego w nieosiągalne widmo.

JANUSZ RATAJCZAK

Tuż przed drukiem tego tekstu re­
dakcja „Gazety” została poinformowa­
na, iż sprawą zainteresował się ener­
gicznie wiceprezydent m. Krakowa Jan
Skiba. W rozmowie z tow. J. Skibą u-

słyszeliśmy autorytatywnie, iż przetnie
tę biurokratyczną machinę i niebawem,
za kilka dni, wprowadzą się do tego
bloku lokatorzy. Jest więc w tej całej
smutnej sprawie doza optymizmu, i

Ale co z „bohaterami”?
REDAKCJA

dziś my
([DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wspólnej zabawy inne zastępy
NAL ze swojej miejscowości
oraz rówieśników, którzy do za­
stępów nie należą.

Życzymy wielu emocji, a tak­
że tego, by w przyszłości, gdy
dorośniecie, spośród waszego
grona wywodzili się reprezen­
tanci kraju na prawdziwe igrzy­
ska olimpijskie.

O tym, jaki przebieg miała ta

ostatnia już nasza impreza pi-
szcie do redakcji pod adresem
„Gazeta Południowa”, ul. Wielo­
pole 1, 31-072 Kraków, z dopi­
skiem na kopercie „NAL”.

Rozstaj emy się zatem do ferii

zimowych, kiedy znów zwoła­
my Was do wspólnej zabawy i
działania. A dziś życzymy sa­
mych pogodnych dni w ciągu
całego roku szkolnego, dobrych
postępów w nauce i jak naj­
więcej piątek!

MELDUNEK

Zastęp........ -........................ Ilość członków..... ..................... ...JJ

w ..................... Hufiec ...................... Chorągiew ................ ;

Melduje o wykonaniu zadania .........;;..................................... ;

Imię, nazwisko, dokładny adres zastępowej(ego) .................

Kto zdobędzie
„Złote Ciupagi"?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rocznego, IX z kolei, Międzynarodowego Festiwalu Folkloru
Ziem Górskich w Zakopanem. Impreza ta, wkomponowana w

„Tatrzańską Jesień”, rozpocznie się 5 września i' zakończy w

tydzień później wielkim koncertem finałowym, po którym naj­
lepsze zespoły otrzymają zwycięskie trofea — Złote i Srebrne
Ciupagi. Funkcję przewodniczącego Festiwalu piastuje, jak po­
przednimi laty, I sekretarz KM PZPR — Stefan Gustek. Uczest­
niczące zespoły zgłosiły swój udział w jednej z 4 kategorii: au­
tentycznej, artystycznej opracowanej, stylizowanej i folkloru re­
konstruowanego.

Szczegółowy program imprez „Jesieni Tatrzańskiej” i Festi­
walu przedstawia się nad wyraz bogato. Uroczystą inaugurację
całości na Stadionie Pod Krokwią urozmaicą tańce góralskie,
przejazd góralskiego wesela ulicami miasta i inne atrakcje.
Prace młodych artystów biorących udział w konkursie na naj­
lepszy plakat związany z przyszłym X Międzynarodowym Fe­
stiwalem Folkloru Ziem Górskich „Festiwal 1977” — udeko­
rują ulice Zakopanego.

Całotygodniowy okres „Jesieni Tatrzańskiej” ubarwią też

różnego rodzaju atrakcje — jak Wystawa Twórczości Ludowej,
organizowana przez Tatrzańskie Towarzystwo Kulturalne, wy­
stawa prac uczniów Zespołu Szkół Budowlanych i Technikum
Tkactwa Artystycznego im. Heleny Modrzejewskiej, tradycyjne
„Posiady” z podhalańskimi pisarzami, korowód festiwalowy i
wiele innych, nie mniej ciekawych.

AleL niewątpliwie największym wzięciem cieszyć się będą
koncerty festiwalowe zespołów, którym niechaj sprzyja zako­
piańska aura, która — niestety — potrafiła popsuć szyki najle­
piej zaplanowanym imprezom. (AK)

Wyglądają, Jak wyrzeźbione.

Księżycowy krajobraz na Ziemi

Księżycową rzeźbę można badać również w Syberii — w

rejonie płaskowyżu położonego na wschód od Jęnisieju. Znaj­
duje się tam rozległe nieznacznie nachylone wygięcie sko­
rupy ziemskiej. Naukowcy radzieccy znaleźli wiele podo­
bieństw w ukształtowaniu Księżyca i tego regionu Syberii.
Księżycowe morza i ziemski płaskowyż — to płaskie, zalane
lawami przestrzenie, poprzecinane licznymi pęknięciami, li­
czeni radzieccy uważają, że zbieżność budowy powierzchni
Księżyca i płaskowyżu syberyjskiego na wschód od Jenisieju
jest tak duża, iż można wyciągnąć wniosek o podobieństwie
mechanizmu kształtowania się rzeźby tego rejonu Syberii
i naszego naturalnego satelity.

Budzik dla kierowców

Przyrząd, zapobiegać ma zdarzającemu się zasypianiu szo­
ferów ciężarówek na monotonnych autostradach. Został on

skonstruowany przez specjalistów węgierskiego PKS-u. Apa­
rat ten wysyła w nieregularnych odstępach sygnały świetlne,
które przez naciśnięcie guzika musi potwierdzać kierowca.
Jeśli zabraknie tego skwitowania, powtarza się sygnał świetl­
ny. Na ponowny brak potwierdzenia sygnału przez kierowcę,
rozlega się w jego kabinie głośna syrena. Jeśli i to pozostaje
bez skutku, wówczas uruchamiają się świetlne migacze wozu,
by ostrzec innych użytkowników szosy. Aparat połączony jest
z automatycznym zapisem jego działania.

Dębica kina

nie kocha?
Dębica — drugi co do wielkości ośrodek przemysłowy w Tars

nowskiem — posiada tylko trzy kina. Mimo to z braku widzów;
zamknęło swe podwoje najładniejsze z dębickich kin — „Śnież­
ka”. Drugie kino związkowe — stomilowski „Kosmos” ratuje
się od plajty chyba tylko tym, że filmów nie wyświetla co­
dziennie. Natomiast w kinematografie „Uciecha” przepustowość
widowni (tak się to fachowo nazywa) oscyluje wokół 30 pro­
cent. Kasę robią tu szkoły, dla których wyświetla się adaptacje
lektur szkolnych oraz giganty polskiego kina jak „Potop”, „No-,
ce i dnie”, które przynoszą dochód półmilionowy.

Dlaczego tak się dzieje? Pierwszy powód, to fatalne warunki
w jakich działają dębickie kina. Na dobrą sprawę miasto nie
ma ładnego, reprezentacyjnego kina. Usytuowana w samym
centrum „Uciecha” jest starą, zagrzybioną i niefunkcjonalną
ruderą. Oglądanie filmów w takich warunkach nie należy do,
przyjemności, nawet gdy jakość projekcji jest dobra.

Druga przyczyna tkwi w samych ludziach. Kierownik „Ucie­
chy” Józef Prus twierdzi, że w ostatnich latach zmienił się
skład socjalny widzów. „Dawniej to przychodziła do nas elita:,
nauczyciele, lekarze, kadra inżynierska. Dziś ogromną więk­
szość widowni stanowi młodzież”. I chyba dlatego powodzeniem'
cieszą się jedynie westerny i komedie, a trudniejsze obrazy,
które zrobiły furorę na całym świecie nie przypadają dębickim
widzom do gustu.

I tu chyba tkwi sedno sprawy. W mieście nad Wisłoką nie
dba się o rozwijanie kultury filmowej. Jak Dębica Dębicą nikt
tu nie słyszał o dyskusyjnym klubie filmowym. Nie ma ktoi
kształtować gustów publiczności kinowej.

Kierownictwo kina „Uciecha” podejmowało starania, aby za­
chęcić dębiczan do oglądania filmów ambitnych. „Zatrudniano”
17 łączników, którzy bezpłatnie wpuszczeni byli do kina, a po­
tem W swych zakładach reklamowali filmy. Frekwencja niecę
podniosła się. Jednak po przejściu kina pod Wojewódzki Zarząd
Kin w Krakowie wprowadzono inne metody pracy z łącznikami.
Teraz kino z własnej kiesy ma płacić za bilety dla łączników.
Ten interes nie opłaca się więc z usług łączników zrezygnowano.

Inna rzecz to reklama. W opłakanym stanie znajdują się ga­
bloty przeznaczone na plakaty filmowe kina „Uciecha”; wybita
szyba i odrapana deska nad szumnym napisem z nazwą kina.
Ponoć studenci przyjeżdżający w odwiedziny do domów łakomią
się na co bardziej atrakcyjne plakaty.

Ale to chyba tylko bajki, (sad)

Niezależnie od tego, czy by­
ło to zaplanowane czy nie,
Telewizja utrafiła akurat
swoim rozszerzonym reper­
tuarem teatralnym ostatnie­
go tygodnia w słaby punkt
życia scenicznego na terenie

całego kraju. Teatry bowiem
w nadzwyczajnej zgodności i
poczuciu wspólnoty zamknęły
swoje sceny na cztery spusty
w nie tak upalne dni sierp­
niowe i niemal cała Polska
(a z pewnością największe o-

środki teatralne) świecą
jeśli to rzeczywiście powód
do świecenia? — pustką afi­
szów i sal.

Tymczasem w TV trwa o-

żywiony ruch sceniczny. Oba
programy prezentują nowe

sztuki i spektakle powtórko­
we, dzięki czemu właściwie
nie można narzekać na brak
emocji wokół młodej oraz le­
ciwej Melpomeny. Wpraw­
dzie, jak na okres (dla zna­
cznej części odbiorców) wy­
poczynkowy, widowisko po­
niedziałkowe „HISTORIA O
STARYM WDOWCU Z 1637
ROKU" P. Hacksa nie było
zbyt strawne, nie mówiąc już
o relaksie — to przecież za­
równo Teatr Sensacji („SA­
MOLOT DO LONDYNU” J.
Alexa) czy Teatr Komedii
(„PRAWDZIWY MĘŻCZY­
ZNA”) lub Teatr Małych

Form („KTO DAJE” R. Lan-
dnera) mogły zadowolić gusta
i smaki różnorakiej, widowni,
spragnionej rozrywki. J.
Thurbor i E. Nugent napisali
„Prawdziwego mężczyznę”
jako farsę społeczno-obycza­
jową z życia sfer uniwersy-
tecko-politycznych USA tuż
przed II wojną śioiatową,
przy czym atmosfera ówcze­

Farsa jak farsa, musi mieć u-

proszczenia i „wygłupy” —

lecz Dziewoński to już jeden
z ostatnich reżyserów, którzy
wiedzą na czym polega kon­
wencja sceniczna „bulwaró-
wek”.

Znów przypomniał nam się
Joe Alex, rodzimy autor je­
dynych „kryminałków” na ar­
tystycznym poziomie, . gdzie

Telewizja

Pomysły i niewypały
sna niewiele odbiega od cza­
sów najnowszych i daje jak­
że pouczający pogląd na sto­
sunki oraz mentalność ludzi
uważających wzory amery­
kańskiej demokracji i wolno­
ści za przodujące na świecie.
Spektakl reżyserował E.
Dziewoński, a grali w nim z

wyczuciem rzadko oglądane­
go dziś stylu farsowego m.

in. — E. Wiśniewska, H. Ko­
walska, W. Press (świetny li-
berał-prófesorl), K. Kowale­
wski (sportowiec — fanatyk),
K. Meres i sam Dziewoński
(tępy polityk-businessman).

intryga sensacyjna zaskakuje
logiczną ciągłością oraz praw­
dopodobieństwem psycholo-
giczno-obyczajowym. Szkoda
tylko, że realia widowiska
nadal unikają jak ognia zbli­
żeń ze sprawami ojczystymi.

Myślę też, że powtórzenie
„BRONIAREK-SHOW” było
zamysłem sćnsownym. Poka­
zało bowiem — jak na tle ro­
zlicznych. wojaży reporter­
skich znanego dziennikarza
można zbudować program ar­
tystyczny, typową składankę
bez schematycznej nijakości.
Wiązanie np. występów za-

granicznych piosenkarzy i

tancerzy na zasadzie rozmów
w ich ojczystym języku —

nie tylko wystawiało Bro-
niarkowi dobre świadectwo
poligloty, lecz było czymś na­
turalnym, swobodnym w to­
ku. tzw. konferansjerki. Nie
powiem natomiast, żeby sło­
wo wiążące do .znanego już
filmiku o siostrach Kessler
specjalnie ożywiało program.
Przeciwnie, było to sugero­
wanie na siłę, że prezentuje
się nam coś nowego. Podo­
bnie odniosłem wrażenie, iż
w „KLUBIE SZEŚCIU KON­
TYNENTÓW” prowadzący
odczuwa brak tematu — bo
pomysł przedstawienia trzech
młodych krakowian przed
ich podróżą „fiatami 126p” do­
okoła świata (lub tylko cżęści
koła) Zasługiwałyby na uwa­
gę dopiero po ukończeniu wę­
drówki oraz zebraniu filmo­
wej i słownej dokumentacji.
To samo można odnieść do
fragmentarycznej i chaotycz­
nej informacji („Sport”) na

temat wystawy Cruconii i
Wisły na 70-lecie tych naj­
starszych klubów sportowych
w Polsce. Ani to była cieka­
wostka, ani rzetelny rys his­
toryczny. Nawet, jeśli trzeba
było skracać owe niewyda-
rzone impresje filmowe...

BOB

Jazda w dzień

ze światłami
„Włącz światła mijania przy świetle

dziennym!” Ulotkę tej treści otrzy­
mało w tych dniach ponad 60 tysięcy
szwedzkich motocyklistów.

Nadawcami ulotki są tutejsze orga­
nizacje zrzeszające motocyklistów, któ­
re zaniepokojone są wzrostem wypad­
ków posiadaczy 2 kół na drogach. Jak
stwierdzili ostatnio specjaliści od ru­
chu drogowego, motocykl z włączo­
nymi światłami, nawet przy świetle
dziennym, staje się bardziej widoczny.

Przeprowadzone eksperymenty wy­
kazały, że nawet przy słonecznej po­
godzie motocyklista bez włączonych
świateł widoczny jest nieraz dopiero
z odległości 80 metrów. Gdy jedzie
ze światłami, zauważyć go można z

odległości 180 metrów. Do podobnych
wyników doszli także fachowcy ame­
rykańscy. Chodzi tu oczywiście o włą­
czenie świateł mijania. Przepisy ru­
chu drogowego wielu krajów, jak o-

statnio sam się o tym przekonałem,
pozwalają na włączenie światła w

czasie jazdy przy świetle dziennym
tylko w nielicznych uzasadnionych Wy­
padkach. Ale w świetle nowych ba­
dań fachowców od ruchu drogowego,
wydaje się, źe dla zwiększenia bez­
pieczeństwa jazdy na drogach, jak i

przy istniejących i stosowanych przez
kierowców szybkościach jazdy, nawet
na południe od Bałtyku, gdzie istnieje
silniejsze nasłonecznienie — używanie
świateł w ciągu dnia może tylko spo­
wodować zwiększenie bezpieczeństwa
jazdy.

Dla przykładu dodam, że w krajach
skandynawskich większość kierowców
samochodów już od dawna jeździ w

dzień z włączonymi światłami mija­
nia nawet w okresie lata. Firma „Vol-
vo” wprowadziła w tym roku na ry­
nek samochody, które na stałe mają
włączone światła pozycyjne, włączają­
ce się automatycznie wraz z zapale­
niem silnika. Można się spodziewać,
że inne firmy samochodowe Europy
pójdą wkrótce za przykładem fabryki
z Goeteborga.

Zwiększeniu bezpieczeństwa na szo­
sach służy także obowiązek zainstalo­
wania wycieraczek na reflektorach sa­
mochodów produkowanych i wprowa­
dzonych na rynek szwedzki na prze­
strzeni ostatnich lat. Stwierdzono, że
w czasieajazdy nocnej, podczas deszczu,
zabłocone szybki reflektorów pochła­
niają nieraz połowę światła emitowa­
nego przez żarówki. *
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Iwanowice - „Stomil11
przykład dobrej współpracy

Gmina Iwanowice posiada 9 „opiekunów”, wśród nich
wiodącą rolę odgrywają Zakłady Przemysłu Gumowego
„Stomil”. Współpraca ze „Stomilem’’ nawiązana została
przed przeszło 15 laty, i od tej pory rok po roku nabie­
rała coraz konkretniejszych kształtów. Tradycyjne opra­
cowanie wspólnych planów przez Komitet Zakładowy
1 Komitet Gminny PZPR, wzbogacić można o ich rezul­
taty — robi się tu więcej niż planuje.

Współpraca z zakładami jest nam ogromnie. potrzebna
— mówi I sekretarz KG PZPR w Iwanowicach Zdzisław
Slawiarz. — Każdy z 9 zakładów opiekuńczych pomaca
2 POP z terenu gminy. Organizacje partyjne zakładów
interesują się codziennym życiem i pracą gminy. Poma­
gają nam w organizowaniu zebrań, imprez z okazji świąt
państwowych, w pracy ideowo-wychowawczej.

Współpracują również organizacje młodzieżowe — ostat­
ni przykład — w sobotę w Urzędzie Stanu Cywilnego
w Iwanowicach, podczas uroczystości nadania imienia
Pawłowi Piotrowi Mrugalskiemu z Biskupic, przewodni­
czący ZZ ZSMP zakładów „Stomil” Artur Ster, wręczył
jego rodzicom ufundowaną przez młodzież książeczkę
mieszkaniową dla dziecka z wkładem 1200 złotych, po­
nadto ZSMP zakładów zobowiązał się objąć opieką Pawła
aż do 18 roku życia.

Młodzież „Stomilu” uczestniczy też w wielu pracach na-

terenie gminy, można ich spotkać prawie przy wszyst­
kich czynach społecznych, przy żniwach oraz wykopkach.
Kontakty te nie są jednak jednostronne, pracownicy za­
kładów w każdej chwili mogą w Iwanowicach znaleźć
miejsce na dobry wypoczynek i rozrywkę, organizują
wspólnie ogniska, spotkania i imprezy. Gmina stara się
też pomóc zakładom w nabyciu owoców, ziemniaków
itp....

Plany współpracy sięgają znacznie dalej,, w Iwanowi­
cach planuje się budowę ośrodka pracy, ideowo-wycho-
wawczej, władze gminy liczą — i chyba nie bez podstaw
— iż również w tym wypadku zakłady przyjdą im z po­
mocą... (Kud)

Muzyka w starym Krakowie

Mity i prawda muzyczna
Po inauguracji święta muzycznego w Krakowie — po wystę­

pie Capetlae Craconiensis w sali Hołdu Pruskiego, wczoraj zapre­
zentował się zespół znany w kraju i poza jego granicami MW-2.
Uprawia on muzykę współczesną, trudną w odbiorze, pełną nie­
spodziewanych propozycji, które bardzo często wykraczają za

granice wyznaczone już nie tylko w systemie Dur-moll lecz
również szokujące ludzi nawykłych do najbardziej awangardo­
wych utworów. Ważne jest jednak to,'że (tak jak we wczoraj­
szej pierwszej części koncertu) nie są to tylko propozycje for­
malne..

Po rzeczy S. Bussottiego, fragmencie utworu „5 piano pieces
vor D Tudor” wykonanej przez A. Kaczyńskiego na fortepia­
nie — B. Świątek (flet), M. Mietelski (fortepian) i J. Klocek

(wiolonczela) zagrali „Appunti per un trio” M. Bertolottiego.
Przypomina, ona w zamyśle rytmicznym „Utrenie” Penderec­
kiego, przecież nie czyni wrażenia bezruchu. Figury muzyczne
przejrzyste stwarzają nastrój lekkości, zwiewności.

Wydoje mi się, że bardzo interesujący w części pierwszej
ęitwór M. Stachowskiego „Audition”, był nieco pod koniec roz­
gadany i następstwo barwnych odcinków instrumentalnych było
zbyt brawurowe.

Po „Gymel" N. Castiglioniego zastanawiałem się, co jeszcze
można wymyślić? Otóż można. Udowodnił to w drugiej części
■wieczoru B. Schdffer w „Kwartecie dla 4 aktorów”. Ten zasłużo­
ny już w bojach kompozytor, teoretyk, krytyk od dawna twier­
dzi, że 1jesteśmy „przeinformowani muzycznie”. Widocznie dla­
tego sięgnął on po... słowa i sytuacje teatralne. Niestety w ża­
den sposób nie można zaakceptować wulgarności niektórych
dowcipów, chociażby miały one tylko uprawomocniać grę słów:
Nie można również zrozumieć dziwnego' kontrastu między zna­
czeniem słów i „ciągami muzycznymi”, które nie przystają we­
dług znamion umowy społecznej do treści tych słów. Chciałoby
się rzec: to już było i nic z tego nie wyszło. Nie wyszło to silenie
się na kontrast. Natomiast chęć włączenia do scenek dramatycz­
nych pasm dźwiękowych, „konwencjonalnych” — jakbyśmy
skłonni byli nazywać dziś — normalnych dysonansów wyszła na

dobre warstwie mniej znaczącej lecz za to budującej nastrój
spokoju. J. Józefczak, M. Grabowski, A. Kierc, J. Peszek dali
popis możliwości aktorskich, gestycznych, głosowych.

Dzisiejszy koncert w kościele Bernardynów, gdzie ma wy­
stąpić znakomity zespół „Cantores Wratislauiensis”, będzie
z pewnością zupełnie innym wieczorem... (J)

Bez nawozów nie ma plonów
Pierwszy miesiąc roku gospodarczego 1976/77 mamy już za

sobą. Wydział Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu Urzędu Miasta
Krakowa informuje, że w lipcu roczne zadania zużycia na­
wozów wykonano w 4,7 proc, (sprzedano 5.153 tony, osiągając
dynamikę 174 proc, w stosunku do analogicznego okresu
w roku ubiegłym). A oto gminy, które osiągnęły najlepsze
wyniki: Pcim, Zabierzów k/Krakowa, Wielka Wieś, Wiśnio­
wa, Wawrzeńczyce, Zielonki. Natomiast najgorzej przebiega­
ła sprzedaż nawozów w gminach: Kłaj, Jerzmanowice, Nie­
połomice, Gdów i Świątniki Górne.

Fakt, że od nawożenia w dużym stopniu zależą plony jest
bezsporny, zatem rozprowadzenie nawozów musi należeć
w-urzędach gmin do spraw najważniejszych, (km)

Z samochodu zostało niewiele, kierowca nie odniósł obrażeń. Wypadek, zdarzył się przy ul. Ka­
mieńskiego. Fot. Otto Link

Jego ojciec jest Włochem,
matka — Polką. On sam uro­
dził się w Stanach Zjednoczo­
nych. Nazywa się Charles Jan
Di Mascola i uczy historii sztu­
ki w jednej z amerykańskich
szkół średnich. W Polsce jest,
po raz trzeci, w tym roku pełni
funkcję asystenta z ramienia
Fundacji Kościuszkowskiej w

Letniej Szkole Języka i Kul­
tury Polskiej. Stereotypowe
pytanie o wrażenia z Polski, od
którego zaczynam
wyzwala godzinny
pełen zachwytów
„drugą ojczyzną”.

„U nas, w Stanach, mamy
w szkole — dzięki Fundacji
Kościuszkowskiej — program
nauki o Polsce: trochę języka,
podstawowe wiadomości z hi-, du. To samo dotyczy zresztą
storii, kultury, sztuki. Ja sam

od dawna interesowałem się
polską kulturą. JądąC do Pol­
ski mysialem więc, że wiem

rozmowę,
monolog,

i olśnień
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Wydanie A

I

dużo o tym kraju. Ale za każ­
dym razem, kiedy tu przyjeż­
dżam, przeżywam na nowo —

zaskoczenie. Nie mówię już o

bogactwie architektury zabyt­
kowej — o tym ktoś, kto uro­
dził się i wychował w Stanach
nie może mieć nawet pojęcia
— ale zaskakuje świeżość i róż­
norodność sztuki współczesnej.
Ogromnym przeżyciem była, dla
mnie wizyta w zakopiańskiej
Szkole im. Kenara: w rzeź­
bach kilkunastoletnich dzieci
poznać wielowiekową trady­
cję kulturalną polskiego riaro-

całej polskiej sztuki współcze­
snej. Może to wyda się panu
naiwne, ale ta ciągłość kultu­
rowa, ten łańcuch między „sta-

Cukier przestał
szkodzić... nerwom

Obserwacje z pierwszego dnia sprzedaży
cukru na nowych zasadach wskazują na istot­
ne symptomy unormowania sytuacji. Spokój
panował w sklepach, a nawet jeśli gdzieś w

godzinach popołudniowych kupujących było
więcej, daleko było do scen sprzed kilku dni.
Według szacunkowych ocen ilość sprzedanego
wczoraj cukru kształtowała się na poziomic
sprzed gorączkowego okresu. Spokojnie było
również w placówkach prowadzących sprze­
daż cukru po cenach tzw. komercyjnych. Do

godziny 14-tej sprzedano go w Krakowie 700

kg.
W licznych telefonach do redakcji Czytel­

nicy dawali wyraz swemu zadowoleniu z nor­
mowania się sytuacji, zapytując jednocześnie
w kwestiach szczegółowych przepisów decy­
dujących o przyznaniu biletów towarowych na

cukier. Odpowiadamy na najczęściej powta­
rzające się pytania.

Kobiety będące na urlopach macierzyńskich
otrzymują bilety w swym zakładzie pracy.
Także w przypadku urlopów bezpłatnych, z

tą różnicą, że jeżeli wówczas mąż pobiera za­
siłek rodzinny również i na żonę bilet otrzy­
muje on w swoim miejscu pracy.

Czy pomoce domowe ubezpieczone w ZUS
są uprawnione, do otrzymywania bloczków na

cukier?
Tak, pod warunkiem, że osoba prowadząca

gospodarstwo domowe przedłoży w macie­
rzystym zakładzie pracy wypełniony formu­
larz wraz z zaświadczeniem o uoezpieczeniu
pomocy domowej w ZUS-ie.

Osoby pobierające zasiłki z Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej tamże otrzymują
bilety towarowe.

Co ma zrobić rencista lub emeryt w sytuacji
gdy administrator domu wyjechał?

Zgłosić się z ostatnim odcinkiem renty w

Dzielnicowym Zarządzie Budynków Miesz­
kalnych.

W związku z licznymi zapytaniami o adresy
sklepów prowadzących sprzedaż cukru na za­
sadach komercyjnych poniżej publikujemy
ich pełną listę.

Śródmieście
Sklepy: nr 715, ul. Mogilska 59, nr 380, Rynek
Kleparski i, nr 25, ul. Bohaterów Stalingradu
27. nr 757, ul Szewska 10

KROWODRZA
Sklepy: nr 945, al. Słowackiego 5S. nr 957, ul.
18 Stycznia 49, nr 970 ul. Rydla i nr 934, ul.
Sienkiewicza 1.

PODGÓRZE
Sklepy: nr 60, ul. Bałuckiego 9, nr 1068, ul.
Pstrowskiego, nr 1039, Na Kozłówce.

NOWA HUTA
Sklepy: nr 529, os. Dąbrowszczaków, nr 590,
os. Urocze, nr 575, os. Złotego Wieku.

Gminna Spółdzielnia w Sie-

prawiu wzbogaciła się ostat­
nio o nowy i ładny pawilon
wybudowany w Sieprawiu-
Madejkach za 2,2 min zł.
Mieści się w nim sklep z ar­
tykułami spożywczymi oraz

bar. Fot. Otto Link

Wczoraj £ brak formularzy
był przyczyną odmowy przy­
jęcia do naprawy zdefektowa­
nego żelazka w punkcie przy
ul.. Fąłata ® trwał demontaż
budynku przy ul. Dietla w po­
bliżu mostu kolejowego # u-

staliliśmy że wybetonowana
niecka w al. Daszyńskiego oraz

sterczące z niej rurki to daw­
na fontanna O „stare antycz­
ne zegary i zegarki oraz inne
z gwarancją” naprawiał za­
kład rzemieślniczy przy ul.
Siennej dwie butelki po al­
koholu które nam pokazano
miały nadtłuczone szyjki a

wewnątrz jednej znajdowało
się szkło. Na etykietce był na­
pis „PN-71-A-79531”. Czy któ­
raś z tych cyfr uwzględniała
także wymiar owego „kłującego
drobiazgu”? • po raz trzeci
interweniowali czytelnicy w

Miejskim Przedsiębiorstwie
Wodociągów i Kanalizacji w

sprawie cieknącego od 2 ty­
godni hydrantu rir 28-68, przy
ul. Janosika. Polecono im za­
chować spokój jako że do piw­
nicy nikomu się nie leje.

Konfrontacja
rymi a nowymi czasy”, żywot­
ność sztuki ludowej — jest dla
nas czymś zaskakującym.

Zaskoczeniem jest też życzli­
wość, uczynność, grzeczność
Polaków. Nigdzie na świecie
nie spotkałem tylu ludzi uś­
miechniętych, uprzejmych... 1
ten wasz obyczaj wręczania

. kwiatów — wszystkim i przy
każdej okazji. To piękne...

Były też momenty smutne,
wstrząsające... Wie pan — na

ogól nie lubię muzyki współ­
czesnej, wolę Chopina, Mozar­
ta, Beethouena. Utwory Pende­
reckiego słyszałem jeszcze u

nas, w Stanach — i nie wy­
warły na mnie większego wra­
żenia. Geniusz „Dies irae” po-

^Poznajmy się bliżej
W Nowej Hucie zrodziła się potrzebna i cenna inicjatywa.

W każdą niedzielę nad Zalewem odbywają się spotkania
mieszkańców tej dzielnicy z załogami różnych przedsię­
biorstw mających tutaj swoją siedzibę. Jest to okazja nie tylko
do zaprezentowania artystycznych programów — zależnych
przecież od inwencji, i możliwości organizatorów imprez.—
ale przede wszystkim do pokazania i przybliżenia zwykłym
ludziom codziennego wysiłku gospodarzy spotkań. Hasło
„Poznajmy się bliżej” jest więc w pełni uzasadnione...

Wśród mieszkańców dzielnicy nie wywołuje już zdziwienia
widok nowoczesnych maszyn i urządzeń stojących w rzę­
dach nad Zalewem. Pokazy ich działania są bardzo popular­
ne. W końcu przecież nie każdy i nie zawsze ma możliwość

przyjrzenia się z bliska ich pracy, podziwiać wysoką spraw­
ność operatorów. .Dla wielu ludzi jest to często pierwszy, tak

bezpośredni kontakt z owymi „cudami techniki”.
Gospodarze ostatniej imprezy, która odbyła się w ubiegłą

niedzielę — Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania zadbali
zda się o wszystko. Był więc pokaz działania sprzętu, pro­
gram artystyczny w wykonaniu „Sióstr Knapik” i „Szmelc-
paki”. Imprezy trwały do godz. 21. Cały starannie przygoto­
wany i atrakcyjny program, efekt społecznego wysiłku kilku­
dziesięciu ludzi, zniweczony został przez notatkę w formie
podpisu pod zdjęcie która ukazała się we. wczorajszym nu­
merze „Dziennika Polskiego”. Wypełniony kosz na śmieci,
który znajduje się nad Zalewem posłużył autorowi notatki
do generalnego zrugania MPO, że zamiast zająć się porząd­
kowaniem Krakowa urządza imprezy o charakterze relakso­
wym. Solidaryzuję się w pełni z tym, że Kraków musi być
czysty i troska o to jest podstawowym zadaniem Przedsię­
biorstwa. Dalsza część notatki wyraźnie jednak krzywdzi
firmę i jej załogę wykonującą przecież nie najwdzięczniejszą
pracę. Odmawianie pracownikom MPO — z powodu w sumie
błahostki — prawa do relaksu i zabawy jest wnioskiem idą­
cym daleko. Podobnie zresztą jak zakaz demonstracji sprzętu
tylko dlatego, że zbyt mało widzimy go na krakowskich pla­
cach i ulicach. To co napisałem powyżej nie jest podyktowa­
ne polemicznym zapałem — raczej obiektywizmem... (mik)

jąłem dopiero po wizycie w

Oświęcimiu... Nie żałuję, że
tam pojechałem — ale już1
nigdy tam nie wrócę. Zwiedza­
nie obozu — to ponad moje
siły. I Warszawa. Piękne, wiel­
kie miasto, w którym na każ­
dym niemal rogu spotyka się
tablicę: „zginęło pięćdziesię­
ciu”, „rozstrzelano 120”. Znam
oczywiście z historii lata oku­
pacji w Polsce, ale do dziś wi­
doczne ślady martyrologii pol­
skiego narodu potrafią wstrzą­
snąć sumieniem każdego czło­
wieka”.

Rozmawiam z uczestnikami
Szkoły Letniej, z młodymi
ludźmi z USA, Kanady. Więk­
szość z nich jest w Polsce po
raz pierwszy. Łamaną pol-

szczyzną mówią o Wawelu,
pięknie warszawskiej Starów­
ki. smaku polskich ciastek i lo­
dów. Z drobnych, fragmenta­
rycznych obserwacji i spostrze­
żeń wyłania się powoli obraz
ciekawej konfrontacji. Ich wy­
obrażenia o Polsce kształtowa­
ły dotychczas nie tyle rzeczo­
we wiadomości, ile orbisowskie
plakaty z uśmiechniętą dziewo­
ją w łowickim pasiaku czy
„śwarnym” góralem na tle oś­
nieżonych szczytów Tatr. „Pol­
ska — skansen”, „Polska —

muzeum” zmienia się powoli w

ich oczach w Polskę dnia dzi­
siejszego. Jaka ona jest — te­
go jeszcze nie wiedzą. Ale
żaden z moich rozmówców
nie traktuje tej wizyty jako
ostatniej. Wielu chce tu stu­
diować — przeważnie medycy­
nę, historię sztuki. „Do widze­
nia — źa rok” — słyszę na po­
żegnanie... (mh)

teatr i

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
S. Żeromski: Sulkowski — 19.15,
MUZYCZNY (Lubicz 48): Fr. Le-
har: Hrabia Luxemburg — 19.15.
Pozostałe teatry — przerwa' urlo­
powa do 15. IX.

Uwaga Czytelnicy: Wprowadzili­
śmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną innowację. Za­
częliśmy mianowicie oceniać na

podstawie recenzji filmowych o-

raz upodobań publiczności po­
szczególne filmy. Ocena, którą
przygotowuje A. Garbicz, jest
czteropunktowa. Gwiazdki — to

wartość w opinii krytyki od ni­
kłej czy przeciętnej (*), poprzez
niezłą (**) i dobrą (••*), do zna­
komitej (*»*♦), kółkami oznacza­
my analogicznie stopień atrakcyj­
ności filmu mierzony m. in. frek­
wencją.

APOLLO (Solskiego 11): Spotka­
nie (ang. 15 lat) »/« — 15.45, 18,
20.15. KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Szczęki (USA 15 lat) »-*ł/cooo

_

15.30, 18, 20.30. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Och, jaki pan szalony
(ang. 15 lat) - 10, 12, 14, 16,
13, 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5);
Na krańcu świata (austral. 13 >at)
***/■»« 15,45, 18j 20.15. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Nie ujdzie
ci to płazem (fr.-wl. 15 lat) */»» —

14.45, 17, 19.15. MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 53): Mania wielkości (fr.
b.o .) _ 45,30, Doktor Judym
(poi. 15 lat) — 17.30, 19.30.
PASAŻ BIELAKA: Przygody Bol­
ka i Lolka (poi. b .o.) — 10, 11, 15,
16, 17; Unkas — ostatni Mohika­
nin (NRD b.6.) ♦/»=» — 12; Dramat
zazdrości (wl. 13 lat) */«<» — 18, 20,
22. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): Osaczeni w dolinie (CSRS
15 lat) »/oo — 16, 18. PUCHATEK

(Park Jordana): nieczynne.
SFINKS (os. Górali 5); Nieposkro-
mieni. hajducy (węg. 15 lat) */«> —

16; Klan Sycylijczyków (Ir. 15 lat)
»*#/0000

_ ł8, 20. SZTUKA (Jana
4): Ojciec chrzestny (USA 13 lat)
**»*ZOOOO

_ 0,30, 42,45, 15,43, 19, ŚWIT
D. SALA (os. Teatralne 10): Stra­
ceńcy (USA 18 lat) */° — 15.45, 13,
20.15. ŚWIT M. SALA (os. Teatral­
ne 10): Johny poszedł na wojnę
(USA 18 lat) **/» — 15, 17.15,
19.30, ŚWIATOWID D. SALA (os.
Na Skarpie 7): Mój kochany
mąż i ja (NRD 15 lat) —

15.30, 18, 20.15. ŚWIATOWID M.
SALA (os. Na Skarpie 7): Dni mi­
łości (meks. 15 lat) **/=» — ‘15, i",
19.15. TĘCZA (Praska 25): winne-
tou i Apanaczi (jug. b.o.) »/°oo —

17, 19. UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 16): Nie ma sprawy (fr. 15
lat) */.»== — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
UGORek (os. Ugorek): nieczynne.
WANDA (Waryńskiego 5): Ale
heca (ZSRR b.o .) */» — io, 12. past
Garret i .Billy Kid (USA 18 Jat
*s.*/oooo

_ 15,45, 18, s0,15, WAR-

SZAWA (Stradom 15) : Powrót ta­
jemniczego blondyna (fr-. 12 lat)

— 16, 18, 20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): z podniesionym czo­
łem (USA 15 lat) ’*/ooo — 15.45, 13,
20.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Hallo taxi (NRD b.o .) ♦,'<> — 16,
18, 20. WISŁA (Gazowa 25): Haiti
— wyspa przeklęta (USA 15 lat)
**=M _44,16,ls,

Krzeszowice — Nowości; Ju-
riko moja miłość (ZSRR b.o.) *+,==>
— 16, 18, 20, MYŚLENICE — Wisła:

Skazany (poi. 15 lat) *♦*/»
_ 15.30,

17.45, 20, NIEPOŁOMICE — Bajka:
Kalina czerwona (ZSRR 15 la!)
***;°° — 15, 47, jo, PROSZOWICE
— Syrenka: Doktor Mladen (ju-
gosl. 15 lat) »/»=> 17, SŁOMNIKI
— Czar: To ja zabiłem (poi. 15 iat)
*? — 16.30, 19, SKAWINA

_

Hut­
nik: Trzej muszkieterowie (ang.
pan. b.o.) **«*/oooo — 49, junak:
Kangur (węg. 15 lat) «/ooo — 45, j8
20, WIELICZKA — Górnik: Dziew­
częta jak iskry (węg. 15 lat) **,«>
— 15, 17, 19.

WAWEL — Komnaty: Wystawa:
„Wawel zaginiony" (niecz.), Skar­
biec i Zbrojownia (10—14 .15, 13—

18), PODZIEMIA KOŚCIOŁA SW.
WOJCIECHA (Rynek Główny),
Wystawa: „Dzieje Rynku krako­
wskiego” (9—16), WIEŻA RATU­
SZOWA: (8.30—14 .30), MUZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:
(mecz.), CZARTORYSKICH (Pijar-
Sk« 8): (10-16), SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9): (12-13) wstęp
wolny, DOM JANA MATEJKI, uj.
Floriańska 41: Wystawa czasowa

„Kierunki artystyczne w twórczo­
ści uczniów Jana Matejki” (10—
16), NOWY GMACH al. 3 Maja 1:

Wystawa — Ekspresjonizm w gra­
fice polskiej, Sztuka rusznikarska
XVI i XIX w. (10—16), HISTORY­
CZNE, Szpitalna 21: Wystawa —

Scenografia „Groteski” (10—13)
Franciszkańska 4: (li-ia), Jana 12:

Wystawa stała — Militaria (9—15)
33: (9-I3>’ ARCHEOLO­

GICZNE, Poselska 3: Wystawa:
„Starożytne Peru w zbiorach Mu-

Ąfcheologicznego (14—18),
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17:

Wystawa — Fauna epoki lodowco­
wej - zwierzęta egzotyczne, pta-
ki 1 owady (io—13, wstęp wolny)
muzeum LENINA, Topolowa
Stała wystawa „Lenin w Polsce”

Wystawa czasowa „loo-lecie po­
wstania kwietniowego w Bułgarii”
(9—18) wstęp wolny, Królowej Jad­
wigi 41: (niecz.), ETNOGRAFICZ­
NE, Wolnica 1: Wystawa: „Twór­
czość nieprofesjonalna w plakacie
I grafice” — ze zbiorów Galerii la
leluca w Rzymie (10—15), MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI, Bydlów-

26 <niecz->. mu­
zeum w Pieskowej skale (12-
18), KOPALNIA SOLI w Wieliez-

12>’ MUZ:- ŻL'P KRAKÓW-
SKiLH w Wieliczce: (7—14 30)
wstęp wolny, MUZEUM LOTNJC-
twa I ASTRONAUTYKI (byłe Lot­
nisko w Czyżynach): (10—14), ktf

(Bohaterów Stalingradu 13)-
21), PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4: (niecz.), bwa (Szcze­
pańska 3a): VI Międzynarodowe
Biennale Grafiki w Krakowie 1976

GALERIA ZPAF (Anny
o). I otografia reklamowa in-

terferencje- _

wolt i łka ńp.
(10—18>> GALERIA KLUBU

MPiK, Mały Rynek 4: (niecz)
GALERIA KLUBU MPiK pl cen­
tralny: Wystawa grafiki Piotra
Schneidera (12-19), GAL. DESA

(Bracka 2) Wyst. grafiki Wolfa
vostella, GAL. DESA (Jana 3):
Wys.awa „Collage’y” H. Naksia-

nowicz, GALERIA „Pryzmat” Łob-

SŻTUKI TM -(9~I9)’ GALERtA
SZTUKI (Floriańska 34) : (niecz )
salon TPSP (N. Huta, al. Róż 3?:’

Wystawa malarstwa A. Sroczanki

(11—18), GALERIA KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 8_ 10)
Wystawa grafiki Jacka Cuprysia
— laureata V MBG, KDK POD
BARANAMI (Rynek Gt. 27): Wy­
stawa — „Działalność Domu Kul­
tury im. Artura Beckera z Lipska
(NRD) w fotografice".

MYŚLENICE - m, 3 Maja;

CO^GDZIE
KIEDT ?

WTOREK

17
SIERPNIA

Jacka
Jutro
Heleny

Wystawa malarstwa Pawła Blelca
z Krakowa (9—14), DOM GRECKI

(Sobieskiego 3), Wystawa malar­
stwa Teresy Kotkowskiej-Rzepee-
kiej oraz fotografii Krzysztofa
Rzepeckiego (9—14).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34;
SALON ROZRYWKI, ul. Pstrow-

skiegÓ 12 (11—21).
SCK POD JASZCZURAMI (Ry­

nek Gł. 7): NIGHT CLUB — 20.

ZOO — LAS WOLSKI — (9—13).
STRZELNICA SPORTOWA O-

BOK „KORONY” (14—21).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11,
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn, O-
KULISTYCZNY: Kopernika 38, U-
ROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (Całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), tel.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr * (N
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) — tel. 725-55 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 618-53
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielalą
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym.
Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 do 13).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 13),
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—21).

SPÓLDZ. PUNKT PEDIATRY-

(czynna od 7 do 15).

CZNY — zamawianie wizyt domo-

wych od 16 do 23.30, tel. 568-86.
583-44.

POMOC DROGOWA tel. 417 -60
(czynu* od 7 do 22) tel. 265-27

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 578-08 czynne od 9
do 18.

TELEFON ZAUFANIA — 371-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27, pokój 144) — tel.
244-02 (11—18).

pomtowiE *

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-55,
Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 743-69, Nowa Huta 422-

22, 417-70, Proszowice 9, Myśle­
nice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
357-60, Krzeszowice 9, 83, Jerzma­
nowice 384, tel. 48.

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, N. Huta — al.
Rew. Październikowej 6.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28.

SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

RADIO ®
ł••'

PROGRAM I

8,9,15,16,19,20,21,23—Wiad.
3.05 Komentarz. 8.10 Mel. naszych
przyjaciół. 8.35 Olsztyński konc.

rozrywk. 9 .03 Po jednej pios. 9.30
Radio Praga prezent. 9 .45 Nieza­
pomniane stronice: „Pamiątki So­
plicy” — fragm. książki H. Rze­
wuskiego. 9.55 Miniprzegląd folkio-/

rystyczny — Indonezja. 10.00 Lato
z Radiem. 11 .55 Kom. o st. wod.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25

Kwartety wokalne. 12.45 Rolniczy
kwadr. 13.00 Kwartety instrument.
13.15 Produkujemy, sprzedajemy,
kupujemy. 13.30 Katalog wydawn.
13.35 Muz. upominek — Indonezja
i Gabon. 14 .00 Tańce kompoz. pols.
14.20 Sport to zdrowie. 14 .25 Wa­
kacje z muz. 15.35 Żołnierski konc.

życzeń. 16.05 Inf. dla kierowców.
16.06 U przyjaciół. 16.11 Nagr. pły­
towe wytw. „Tompress”. 16.30 Ak-
tualn. kult. 16.35 Interserwis. 17 .80
Radiokurier. 17 .20 Probl. kult. f>z.
17.30 Parada pols. pios. 18.00 Muz.
1 aktualn. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeb. sprzed lat.
19.15 Ork. PR i TV w Lodzi — dyr.
H. Dębieli, M. Sewen, M. Hoffman,
śpiewa zesp. „Procontra”. 20.03
Goście Sopockiego Słowika 76. 20.25
Wiecz. Konc. Życzeń Milośn. Muz.

Poważnej w oprać. K. Zalesińskie-

go. 21.05 Kron. sport. 1 Kom. Tot.

Sport. 21.18 Muz. kalejdoskop. 22.00
Z kraju i ze świata. 22.20 Ork. B.
Bacharacha. 22 .30 Biuro Listów

odpow. 22 .40 Miniręcital piosenk.
23.10 Koresp. z zagr. 23.15 Jam
Session — aud. R . Waschki.

18.8.76r.(środa)—Pr.I
0.00 Bicie zegara. 0.01 Wiad. 0 .06

Kalend. Kult. Pols. 0.11—5.00 Pr.

nocny z Rozgł. pr w Katowicach

PROGRAM II

4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 11.30,
13.30, 21.30, 23.30 — Wiad. 6 .15 36
lek. jęz. niem. 6.35 Gimn. 6 .45 Po­
goda. 6 .46 Co słychać? 7.10 Małe

muzykowanie. 7.33 Aud. publicyst.
7.43 Por. konc. muz. popul. 8.35

Mój dom, moje osiedle. 9, 12.45 —

Wakacje melomana. 9.40 Dla

przedszkoli i dziec. wiejsk.: „Idzie­
my do szkoły” — aud. sł.-muz. B .

Lach. 10.00 „Paląca sprawa” —

aud. satyr. 10.30 Konc. z nagr. Ork.
RP i TV w Krakowie p/d T. Or-

mickiego.. 11 .00 Formy klasyczne
w twórcz. Prokoiiewa — I SymL
D-dur. 11 .35 Skrzynka poszuk. ro­
dzin PCK. 11 .55 Kom. o stanię wód.
12.05 Termin muz. 12 .25 z cyklu:
„Z taśmoteki dziel radiowych" —

rep. liter. K. Melion pt. „Cygań­
skie largo”. 13.35 Ze wsi i o wsi.
13.50 Przeb. lat 60-tych. 14 .10 Wię­
cej, lepiej, nowocześn. 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa. 14.45 M. Forrester

śpiewa Pieśni cygańskie op. 55
Dworzaka. 15.00 Radioferie. 13.40
Studio Słonecznik. 16.00 Śpiewają
Wrocławskie Skowronki Rad. 16.10

Rytm, rynek, reki. 16.20 Katal. wy-
dawn. 16.25 Uwertury musicalowe.
16.40 Wiad. znad Wisty. i Dunajca
(Kr.), 17.00 Konc. na zesp. jazzowy
i ork. smyczk. Rolfa Libermanna.
17.20 Powieść mieś. — „Królowe
nie mają nóg" — frag. pow. V .

Neffa. 17 .40 Z mikrof. przez trzy
zmiany. 17.55 Pols. muz. w Oester-

sunphof.. 16.30 Echa dnia. 18.40 Śla­
dem inwest. mld. 19.00 Podróże
muz. po kraju. 19.30 „Pod śniegiem
żagla” — mag. liter, w opr. C. Ku-

riaty. 20.20 Wiecz. rodaków rozm.

— aud. A. Słapczyńskiej. 21 .00 Ze
świata opery. 21.45 Wiad. sport.
21.50 Co piszą o muz. — aud. J.

Grzybowskiego. 22.10 Rad. tygod.
kultur. 22.50 D. Szostakowicz —

Twórca i społeczeństwo — aud.
A. Chłopackiego. 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 Pieśni Clementa

Janneąuina,

PROGRAM ni

5.00, 6.00 Stan pog. 1 Wiad. 5.30,
6.05 6.45, 7.05 Muz. zegarynka. 6 .30

Polityka dla wszysl. 7 .00, 8.00, 10.30,
15.00, 17.00 19.30 Ekspr. przez świat.
8.05 Kiermasz płyt wytw. Melo­
dia. 8.30 Co kto lubi. 9.00 „Katar"
— pow'. St. Lema. 9 .10 Przypomi­
namy zesp. The Hollies. 9 .30, 16.45
Nasz rok 76. 9 .45, 10.35 Dyskot. pod
gruszą. 11 .00 Życie rodź. mag. (aut.
J. Waglewski). 11 .30 Wokaliści jaz­
zu (I). 12.05 Poludn. wyd. mag. Z

kraju i ze świata (z Pr. I). 12.25
Za kierownicą. 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 „Wizerunek czło­
wieka rudego” pow. H. Walpole’a-
14.00 Lato w Filh. R . Schumann —

konc. fortepianowy a-moll op. 54.
15.10 Dwa razy trzy — pojedynek
muz. (opr. K. Rejnowicz, A. Szo­
stak i J. Partyka). 15.30 1:1 — o

sporcie rozm. B. Tomaszewski
S. Wysocki, 15.45 Na opolskiej estr.

16.00 Rozszyfr. pios. (opr. M. Mro-

ziński). 16.20 Autorska płyta per­
kusisty Jacka de Johnette. 17 .95
Muz. poczta UKF — prof. D. Mi­
chalski. 17,40 Spotkanie na zamku
— rep. E. Elbanowskiej. 18.30 Po­
lityka dla wszystkich 18.45 Blues

wczoraj i dziś aud, M. Jurko­
wskiej. 19.15 Książka tyg. — E.
Paukszta — „Zawsze w tej ziemi".
19.35 Opera tyg. — Gioacchino Ros­
sini — „Oblężenie Koryntu” (opr.
S. Grażyńska). 19.50 „Katar” —

pow. S. Lema. 20.00 Historia fest,
w Salzburgu (cz. I).' (opr. T. Les-

saerowa). 20.30 „Jedno słowo” gra
Mahavishnu Orchestra. 20.40 Słowa
i słówka w piosence — aud. W.

Legowicza. 21 .05 Wielki pianista —

W. Horowitz (IX) aud. 60. Rec. 195S
roku: 27. XI . i 10. XII. w Carne-

gie Hall — aud. Jana Webera. 12.50
Na gitarze gra Ravi Shankar. 22 .00

Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wiecz. - Karin Krog. 22.15 Co wie­
czór pow. w wyd. dźwięk. E. O-
rzeszkowa „Nad Niemnem”. 22.45
Romanse z teatru „Romen”. 23.00
Wiersze M. Cwietajewej w przekł.
J. Salamon. 23.05 Czas relaksu,
(opr. G. Wasowski). 23.50 Na do-,
branoc śpiewa Dalida.

PROGRAM IV

7.03 Muz. dzień dobry (Kr.) .'
17.19 Radio-rekl. (Kr.) . 7.29 Po se­
zonie teatr. — fel. E. Koniecznej
(Kr.). 7 .40. W lud. rytm. 8 .10 Nie

tylko dla słuch, w mundurach.
11.53 Gra Zespól rozr. Rozgłośni
Gdańskiej. 12, 16 Wiad. 12.05 u-

śmiech to zdrowie — aud. w o-

prac. M . Tomaszewicz (Kr.) . 12 .25
Muz. porachunki — H . Frąckowiak
i Fowlcy (Kr.) . 12.45 Nauka i spo­
łeczność — aud. w opr. C . Słupka
(Kr.) . 13.00 Czy znasz swoje pra­
wo? 13.15 Z rad. fonoteki , muz.

13.50 Wakacje na własny rachunek.
14.20 Omów. pr. liter. 14.25 „Anto-
ine — dziecko szczęścia” — mag.
liter. M. Rosy-krzyżanowskiej.
15.30 Matysiakowie. 16.05 Aleksan­
der Głazunow — Preludium i fu­
ga. 16.20 Listy rodzinne. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (Kr.). 16.50
Mistrzowie polskiej pleśni — J .

Gall i S. Niewiadomski — aud. w

oprać. J. Bresticzkera (Kr.). 17.13
Nasz punkt widzenia — w opr. M.
Lovella (Kr.). 17.25 Zmienne rytmy
(Kr.). 17.40 Wydawn. Liter, propo­
nuje — aud. w oprać. K. Szlagi
(Kr.) . 18.00 Z muz. szuflady —aud.
w oprać. A. Mleczki (Kr.) . 18.25
Naukowcy roln. 18.40 w trosce o

słowo 1 treść. 19.00 Kulisy historii.
19.15 40 lek. jęz. rosyjs. 19.30 Pły­
ty ze Szwecji — Szwedzka muz.

lud. — aud. L. Erhardta. 20.30 Ko-
bert Stolz — Ostatni piewca Wie­
dnia z epoki „Króla Walców” aud.
T. Wysockiego. 21.15 David Mun-
row — wybitny wykon, muz. da­
wnej. 21 .55 Klawesynista hiszpań­
ski — Fernando Valentl — gra so­
naty Domenica Scarlattiego — So­
nata D-dur - Sonata e-moll —

Sonata A-dur. 22.15 Rozm. o książ­
kach — najnowsze wyd. huma-
mst. 22 .35 Impresje jazzowe —

aud. A. Zarębskiego.

PROGRAM I

12.00 Program na dzień dobry.
12.30 Eleonora — ode. 3 filmu ser.

prod. TV wł. (kol.). 15.00 Waka­
cyjne studiufn Nauczycielskie —

Rad. i telewiz. szk. śred. 15.30 Wak.
Stud, Naucz. — Rola radia i tele­
wizji w kształć, dorosłych. 16.25

Progr. dnia. 16.30 Dziennik TV

(kol.). 16.40 Obiektyw _ progr.
woj.: łódzkiego, kieleckiego, piotr­
kowskiego, radomskiego, sieradz­
kiego, tarnobrzeskiego.. 17 .00 Lek­
tury Pegaza. 17 .15 Na wielkim i

małym ekranie. 17 .40 Colombo 1975
— progr. publ. międzynarod. 18.15
Studio telewizji młodych. 19.15

Przypominamy, radzimy. 19.20 Do­
branoc - Przygody Bolka i Lol­
ka (kol.). 19.30 Dziennik TV (kol.) .

-0 .20 Kobieta z lancetem — film
fab. prod. radź. (kol.) . 21 .50 Inter-
studio (kol.) . 22.20 Kaskaderzy -

progr. publ., kult. (kol.) . 22 .30
Dziennik Tv (kol.) .

PROGRAM II

16.40 Progr. dnia. 16.45 Malarstwo
i film — malarstwo na szkle i

drzeworyt lud. (kol.). 17.30 Kino
letnie: Oferta matrymonialna —

film fab. prod. węg. 19.00 Kroni­
ka (Kr.) . 19.20 Dobranoc (kol.).
19.30 Dziennik TV (kol.) . 20.20 Wto­
rek melomana. 21 .25 Loża — progr.
publ. kult. 22.05 24 godziny (kol ).
22.15 Sylwetki X Muzy — Jolanta
Lothe.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


